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Wyższy poziom jakości
i

w Lesznie
Wojewódzka Konferencja PZPR |

W całym kroju odbywają się wojewódzkie konferencje spra­
wozdawczo-wyborcze Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej. 
Dzisiaj odbywa swoją II Wojewódzką Konferencję Sprawoz­
dawczo-Wyborczą' PZPR organizacja partyjna Leszczyńskiego. 
Poprzedziła ją kilkumiesięczna dyskusja w oddziałowych, pod­
stawowych, zakładowych, a także miejskich, miejsko-gminnych 

|i i gminnych organizacjach PZPR. Wypowiadali się w niej przed­
stawicie wszystkich środowisk, wybierając delegatów, którzy 
dzisiaj ocenią dorobek i określą zadania na najbliższą przy­
szłość, wynikające z postanowień II Krajowej Konferencji 
PZPR. Uczestnicy leszczyńskiej Konferencji wybiorą także no- 
we wojewódzkie władze partyjne.

W związku z dzisiejszą Konferencją, na str. 3 prezentu- 
, j^my ludzi, inicjatywy i dorobek województwa leszczyń- 

| - skiego.

i efektywności działania
EDWARD BABIUCH NA OBRADACH WOJEWÓDZKIEJ 

KONFERENCJI SPRAWOZDAWCZO-WYBORCZEJ PZPR W PILE

Widok fragmentu sali obrad Wojewódzkiej Konferencji Sprawozdawczo-Wyborczej PZPR w Pile.
, Kot. — S. Wiktor

INFORMACJA O PRZEBIEGU KAMPANII WYBORCZEJ I WYNI­
KACH WYBORÓW DO RAD NARODOWYCH STO?NIA PODSTA­
WOWEGO • ZADANIA FJN W WYBORACH DO KOMITETÓW 

SAMORZĄDU MIESZKAŃCÓW

Posiedzenie Prezydium OK FJN

246 delegatów, reprezen 
tuj4cych ponad 37 000 or­
ganizację partyjną woje­
wództwa pilskiego, ucze­
stniczyło w obradującej 
w-czoraj w auli Liceum O- 
gólnokształcącego w Pile 
II Wojewódzkiej Konfe­
rencji Sprawozdawczo-Wy 
borczej PZPR. Wziął w 
niej udział członek Biura 
Politycznego, sekretarz 
KC PZPR — Edward 
Babiuch. Obrady, w któ­
rych uczestniczyli także: 
członek KC PZPR, mini­
ster rolnictwa *— Leon 
Kłonica, kierownik Wy­
działu Ogólnego KC — An 
toni Górny, zastępca kie­

EGZEKUTYWA KW PZPR
Józef Cichy, Kazimierz Ciesielski, Marian Dominiczak, 

Józef Focht, Bronisław Frankowski, Henryk Grzechowiak, 
Władysław Jabłoński, Jan Jankowski, Alfred Kowalski, 
Aleksandra Kowalska, Halina Kozłowska, Mieczysław 
Łcpczyński, Marian Mączyński, Bogdan Paluch, Kazimierz 
Pjanka, Bolesław Popiela, Zbigniew Skoczylas, Andrzej 
Śliwiński, Zenon Szulc, Marek Tritt, Anna Tyczyńska.

SEKRETARIAT KW PZPR
I sekretarz — Alfred Ko walski; sekretarze — Józef 

Focht, Mieczysław Lepczyński, Marian Mączyński, Anna 
Tyczyńska; członkowie Sekretariatu — Bolesław Popiela 
— przewodniczący WKKP, Jan Jankowski — I sekretarz 
KM PZPR w Pile, Ryszard Jankowski — kierownik Wy­
działu Organizacyjnego KW.

rownika Wydziału Organi 
zacyjnego KC — Janusz 
Kubasiewicz, wicemini­
ster komunikacji — Ja­
nusz Kamiński oraz prze­
wodniczący WK ZSL w 
Pile — Janusz Paluchow- 
ski i WK SD — Andrzej 
Boski, otworzył I sekre­
tarz Komitetu Wojewódz­
kiego partii — Alfred Ko­
walski.

— Na konferencji dokona­
my wszechstronnej oceny do­
konań ostatnich lat i wytyczy 
my nowy, ambitny program 
działania — powiedział on w 
swym wystąpieniu. — Określi 
my formy podnoszenia na 
wyższy poziom jakości i efek­
tywności gospodarowania ja­
ko głównych zadań wskaza­

nych na II Krajowej Konfe­
rencji PZPR.

Wojewódzka Konferencja 
PZPR rozpoczęła swą roboczą 
debatę. Referat Egzekutywy 
KW PZPR w Pile wygłosił I 
sekretarz KW — Alfred Ko­
walski.

Sprawozdanie to było pod­
stawą do dyskusji. Kolejno 
zabierali głos delegaci: Miro­
sław Łochyński, Andrzej Śli­
wiński, Roman Łasze wski, 
Aleksandra Kowalska, Jan 
Jankowski, Danuta Hryńciów, 
Wanda Kledzik, Kazimierz 
Pjanka, Ewa Mroczek, Stefan 
Zicman, Norbert Aleksiewićz, 
Wiesława Kujawa, Bernard 
Wojciechowski, Maria Latu- 
szek, Zenon Szulc, Marianna 
Matysiak, Bronisław Ku­
biak, Adam Kordek, Iza­
bela Jaworska, Zbigniew 

Byczyński, Kazimierz Grze­

siak, Stanisław Żelaznie wicz, 
Mieczysław Trzeszczkowski, 
Józef Cichy. Ponadto 11 osób 
złożyło swoje głosy do proto­
kołu.

Wszystkie wystąpienia cha­
rakteryzowała myśl przewod­
nia zawarta w haśle konferen 
cji „Pilska organizacja par ty j 
na realizuje zadania, w pełni 
wykona postanowienia II Kra 
jowej Konferencji PZPR”. 
Wiele głosów traktujących o 
problemach dynamicznego 
rozwoju województwa pilskie 
go sięgało do źródeł sukcesu 
odniesionego dzięki inspirują­
cej, kierowniczej roli partii.

Wielkie znaczenie mają bo­
gate tradycje ruchu roootni- 
czego na terenie województwa 
pilskiego w kształtowaniu pa­
triotycznych postaw, wycho­
waniu młodzieży. Jak stwier­
dziła jedna z dyskutantek — 
wychowanie młodego pokole­
nia, przygotowanie go do służ 
by socjalistycznej Polsce, uczy 
niliśmy sprawą całej partii, 
bowiem organizacje młodzie-, 
żowe i rekomendowanie naj­
lepszych członków ZSMP w 
szeregi PZPR — to najlepsza 
szkoła źvcia.

Na zakończenie dyskusji za 
brał głos Edward Babiuch. O- 
ceniając przebieg konferencji 
mówca stwierdził, że stanowi 
ona odbicie aktywności i pręż 
ności całej wojewódzkiej orga 
nizacji partyjnej. Jej członko 
wie dali wyraz swemu zaanga 
żowaniu w dyskusji, w której 
zaprezentowano zarówno o- 
siągnięcia w soołeczno-gospo 
darczym rozwoju regionu, jak 
tefż przyszłe ambitne zadania. 
Na przrkładzie woj. pilskiego, 
które odnotowało pozytywne 
efekty we wszystkich dziedzi­
nach, widać jak celowa i słu­
szna bvła reforma administra 
cyjna kraju. Osiągnięcia te są 
najlepszym świadectwem pa­
triotycznej postawy społeczeń 
stwa woj. pilskiego.

W ostatnich latach dokona- 
Dokończenle na str. 2

Pod przewodnictwem Henry­
ka Jabłońskiego — przewodni­
czącego Rady Państwa, prze­
wodniczącego OK FJN, 16 bm. 
obradowało w Warszawie Pre­
zydium Ogólnopolskiego Komi­
tetu Frontu Jedności Narodu.

Prezydium zapoznało się z 
informacją o przebiegu kam­
panii wyborczej i wynikach 
wyborów do rad narodowych 
stopnia podstawowego, przy­
jęło informacje o przygotowa­
niach wyborów do komitetów 
samorządu mieszkańców w 
miastach oraz o zadaniach ko­
mitetów FJN w wyborach soł­
tysów. Prezydium OK FJN 
powołało Polski komitet Ob­
chodów Międzynarodowego Ro­
ku Dziecka oraz rozpatrzyło 
sprawy organizacyjne.

Uczestnicy obrad podkreśli­
li, że powszechny udział Polek 
i Polaków w kamóanii wybor­
czej, wysoka frekwencja wy­
borcza i poparcie kandydatów 
FJN na radnych ib^ły man?fe- 
stacvjnvm potwierdzeniem jed 
ności moralno-pol;tvcznei ca- 
fego narodu, świadectwem je­
go głębokiego .patriotyzmu.

P. Jaroszewicz przyjął
B. Bugajewa i W. Kazakowa

16 bm. prezes Rady Mini­
strów — Piotr Jaroszewicz 
przyjął przebywających w 
Polsce ministrów: lotnictwa 
cywilnego ZSRR — Borysa 
Bugajewa i przemysłu lotni­
czego — Wasilija Kazakowa.

W czasie rozmowy, w któ­
rej uczestniczył minister prze 
mysłu maszynowego — Alek­
sander Kopeć, poruszono m. 
in. zagadnienia dotyczące dal­

Komitet Wykonawczy RWPG 
zakończył obrady

W dniach od 14 dó 16 lute­
go odbyło się w Moskwie 81 
posiedzenie Komitetu Wyko­
nawczego RWPG. Wzięli w 
nim udział przedstawiciele kra 
jów członkowskich Rady — 
zastępcy szefów rządów Buł­
garii, Czechosłowacji, MRL, 
NRD, Kuby, Rumunii, Węgier 
i ZSRR. Polskę reprezento­
wał wicepremier Franciszek 
Kaim.

Prezydium ÓK FJN rozpa­
trzyło i zaakceptowało założę 
nia zbliżającej się kampanii 
wyborczej do organów samo­
rządu mieszkańców oraz zapo 
znało się z informacją o sta­
nie przygotowań do tej Kam­
panii.

Prezydium OK FJN zazna­
jomiło się ze stanem przygo­
towań do wyborów sołtysów i 
podsołtysów, które przeprowa 
dzone będą w okresie trzech 
miesięcy od daty wyborów do 
rad narodowych stopnia pod­
stawowego.

W związku z przyjęciem 
przez Zgromadzenie Ogólne 
Narodów Zjednoczonych rezo 
lucji proklamującej rok 1979 
Międzynarodowym Rokiem 
Dziecka, Prezydium OK FJN 
powołano Polski Komitet 
Obchodów Międzynarodowe­
go Roku Dziecka pod prze­
wodnictwem Henryka Jabłoń 
skiego — przewodniczącego 
Rady Państwa, przewodniczą­
cego OK FJN. (PAP) 

szego rozszerzenia polsko-ra­
dzieckiej współpracy w dzie­
dzinie przemysłów lotniczych 
obu krajów.

W spotkaniu wziął też 
udział generalny konstruktor 
samolotów An — Oleg An­
tonów.

Obecny był ambasador 
ZSRR w Polspe — Stanisław 
Piłotowicz. (PAP)

Zgodnie z porozumieniem 
między RWPG a rządem Ju­
gosławii, w pracach Komite­
tu Wykonawczego uczestni­
czył przedstawiciel tego kra­
ju. <

W posiedzeniu wziął udział 
sekretarz RWPG, Nikołaj Fad 
diejew.

Opublikowany po obradach 
komunikat stwierdza, że na

Dokończenie na str. 2

Wytapianie metali 
w orbitalnym 

piecu hutniczym
Kosmonauci Jurij Ronianienko i 

G. Greczko przystąpili na pokła­
dzie stacji ,3alut-8” do przepro­
wadzania eksperymentów techno­
logicznych, których celem jest 
uzyskanie nowych materiałów dla 
nauki i techniki.

Przy pomocy statku transporto­
wego „Progress-1” na pokład „Sa 
lula” dostarczono elektryczny piec 
hutniczy, który zapewnia, z do­
kładnością do 5 stopni, niezbędną 
temperaturę, przy czym jej po­
ziom regulowany jest automatyęż 
nie przy pomocy specjalnego kom 
patera.

Koni rolę nad wytapianiem me­
tali również powierzono pokłado­
wym- urządzeniom automatycz­
nym. „Domna” — jak nazwano 
instalację hutniczą — została za­
montowana w jednej ze śluz sta­
cji kosmicznej. (PAP)

Chór J. Kurczewskiego wystąpi w Moskwie

Protokół o polsko-radzieckiej 
współpracy kulturalnej

W czwartek podpisano w 
Moskwie protokół o współpra 
cy kulturalnej między Polską 
a Związkiem Radzieckim w 
1978 r. Jdst on konkretyzdają 
pięcioletniej umowy o współ­
pracy kulturalnej i naukowej 
na lata 1976—1980.

Podpisany protokół przewi­
duje bogaty program polsko- 
radzieckiej współpracy w dzie 
dżinie kultury.

W Związku Radzieckim z 
okazji 35-lecia LWP wystąpi

Centralny Zespół Artystyczny 
Wojska Polskiego. Ńa gościn­
nych występach przebywać bę 
dą niebawem warszawskie tea 
tiy „Dramatyczny” i „Atene­
um”. Wielkim wydarzeniem 
kulturalnym w Moskwie bę­
dzie III Festiwal Muzyki Pol­
skiej. Wezmą w nim udział — 
Orkiestra Symfoniczna i Chór 
Filharmonii Łódzkiej, Poznań 
ski Chór Chłopięcy pod dyrek 
cją Jerzego Kurczewskiego 
oraz liczna grupa solistów.
i PAP
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Umowa handlowa na 8 lat
W czwartek podpisana została w 

Pekinie 8-letnia chińsko-japońska 
urnowa handlowa, przewidująca na 
ten okres łączne obroty wzajemne 
w wysokości ponad 20 miliardów 
dolarów USA. Chiny dostarczyć 
mają Japonii około 47 milionów 
ton ropy naftowej i blisko 9 mi­
lionów ton węgla w zamian za 
obiekty przemysłowe.

Zaprzysiężenie ministrów
W Bundestagu odbyła się w 

czwartek przed południem uroczy 
stość zaprzysiężenia czterech no­
wo mianowanych członków gabi­
netu. RFN: D. Haacka (budownic-r 
two), V. Hauffa (badania nauko­
we), J. Schmude (oświata) i R. 
Offergelda (współpraca gospodar­
cza). Owaj irwi ministrowie- któ­

rzy Jedynie zmienili resorty, nie 
musieli składać * przysięgi.

Nowy rząd w Kuwejcie
W Kuwejcie poinformowano w 

czwartek o sfórmówaniu nowego 
rządu, pierwszego od zgonu 31 gru 
dnia 1977 r. poprzedniego emira te 
go państwa, szejka Sabaha. W 
skład ąowego gabinetu, na czele 
którego stoi emir Dżabir, weszło 
18 ministrów. Nowy władca Ku­
wejtu nie przeprowadził w rządzie 
poważniejszych zmian.

Order dla W. Szczerbickiego

Za wybitne zasługi dla KPZR 1 
państwa radzieckiego oraz w 

związku z 60 rocznicą urodzin, 
członek Biura Politycznego KC 
KPZR, pierwszy sekretarz KC

KP Ukrainy, W. Szczerbdckl zo­
stał odznaczony Orderem Rewc-lu 
c^l Październikowej.

Ustawa antyterrorystyczna

W czwartek wieczorem 243 gła 
sami przeciwko 244 Bundestag za 
aprobował projekt ustawy anty­
terrorystycznej, przedstawiony 
przez rząd kanclerza H. Schmid­
ta. ,

Katastrofa górnicza
Jak informuje Agencja MTI, w 

jednej z kopalń zagłębia węglo­
wego Tatabanya (północne Wę­
gry) nastąpiła w czwartek eks­
plozja, w której wyniku 17 gór 
ników poniosło śmierć, jeden za 
ginął, a wielu zostało rannych. 
Od momentu katastrofy prowa­
dzi się nieustannie akcję ratun­
kową. " ~ "........... - .
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Nadal nie brak przykładów beztroski i niedbalstwa

Ma świecie jest coraz wie 
.cej ludzi głodnych lub 

niedożywionych. Jeszcze nie 
tak dawno liczbę niedoja­
dających oceniano na 430 
milionów, dzisiaj jest ich 
około 800 milionów. Tak 
przynajmniej mówią dane 
opublikowane na zakończę 
nie XIX Konferencji FAO 
czyli Organizacji Wyżywie­
nia i Rolnictwa ONZ. li­
czeni zajmujący się sprawa­
mi wyżywienia obradowali 
niedawno w Rzymie; w 3 la 

xta po zakończeniu pamiętnej 
Światowej Konferencji Żyw 
nościowej, która również 
odbywała się w stolicy 
Włoch.

Niestety, po upływie trzech 
lat naukowcy nie odnoto­
wują pozytywnych zmian 
na światowym rynku żyw­
nościowym. Przeciwnie. sy­
tuacja w skali globu pogar 
sza się. W krajach najuboż 
szych i najgłodniejszych w 
Azji, Afryce, Ameryce Sr od 
kowej i Południowej, przy­
rost ludności wyprzedza 
tempo wzrostu produkcji 
żywności. Równocześnie nie 
zrealizowano dotychczas wie 
lu zaleceń Światowej Kon 
ferencji Żywnościowej. Nie 
działa jeszcze Międzynaro­
dowy Fundusz Rozwoju Roi 
nictwa, nie zgromadzono 
500 000 ton zbóż, które ma­
ją stanowić znajdującą się 
w dyspozycji organizacji 
międzynarodowych rezerwę 
na wypadek klęsk żywioło­
wych: pomoc dla rolnictwa 
nie osiągnęła w żadnym -o 
ku uchwalonej wysokości 5,3 
mld dolarów. Również vo- 
moc żywnościowa dla kra­
jów biednych kształtuje się 
poniżej niezbędnego mini­
mum 10 min ton zbóż.

Głód na świecie zostanie 
zlikwidowany — jak twier­
dzi francuski ekonomista P. 
Virabou — icraz z likwida­
cją sochy. Wielkie możliwo 
ści tkwiące w modernizacji 
rolnictwa potwierdzają fak- 
że znaczne wzrosty plonów 
w krajach wysoko rozwinię­
tych. Tak dzieje się również 
u nas i nadal rezerwy pro­
dukcyjne polskiego rol­
nictwa są duże. MP

Konieczne racjonalne
gospodarowanie energią elektryczną

Do) wytworzenia dochodu .na 
rodowego o wartości jednego 
dolara potrzebujemy obecnie aż 
2 'kg różnego rodzaju paliw i 
energii. Ten sam wskaźnik w 
W. Brytanii wynosi 1,6 kg, w 
RFN — 0,9 kg, a we Francji — 
0,8 kg. W każdym z tych kra­
jów obowiązują poza tym pro­
gramy dalszej racjonalizacji 
gospodarki paliwowo _ energe 

, tycznej.,. któtre przewidują 
zmniejszenie zużycią energii co 
najmniej o 20—30 procent.

Porównanie z krajami wy­
soko rozwiniętymi nawet

Order Budowniczych 
Polski Ludowej 
dla S. Ignara

W 7ft rocznicę urodzin Ra­
da Państwa PRL za wybitną 
działalność w radykalnym ru 
chu chłopskim, za udział w 
walkach o wyzwolenie narodo 
we i społeczne, w uznaniu 
szczególnych zasług w pracy 
politycznej, państwowej i 
naukowej nadała Stefanowi 
Ignarowi Order Budowni­
czych Polski Ludowej.

W okresie między wojennym 
Stefan Ignar był działaczom SL i 
ZMW, pełnił m. rn. funkcję wi- 
ceprezesa ZMW RP „Wici”, kie­
rował redakcją czasopisma 

„Chłopskie Życie Gospodarcze”. 
W czasie okupacji działał w sze­
regach BCh. Po wyzwoleniu ^el 
nił szereg odpowiedzialnych fupk 
cji państwowych i społecznych. 
Był m. in. zastępcą prze Wodnic »ą- 
cego Rady Państwa, wicepreze­
sem Rady Ministrów, przez 24 
lata posłował 1 do Sejmu. Pełnił 
ohoWiąafci prezesa ZG ZMW „Wi. 
ci”, a następnie prezesa Rady Ną 
czelnej ZMP, prezesa ZG ZSCh, 
prezesa NK ZSE. Obecnie jest m. 
in. członkiem Preaydiiwu NK. 
ZSL, członkiem Prezydium OK 
FJN. Pracuje zawodowo jako uro 
fesor zwyczajny Akademii Rol- 
nieeej — SGGW w Warwa wie.

Decydująca faza
kryzysu we Włoszech

Trwający od równo
kryzys rządowy we
wkroczył w czwartek w

miesiąca
Włoszech 
fazę być

może decydującą. Desygnowany 
premier Giulło Andreotti niespo­
dziewanie zwołał na dzisiaj pierw 
sze kolegialne spotkanie sekreta­
rzy wszystkich sześciu partii, 
które w ciągu 18 miesięcy trwa­
nia poprzedniego rządu udzielały

Andreoitiemu poparcia przez 
wstrzymywanie się od głosu w 
parlamencie (spośród nich jedy­
nie chadecja popierała rząd bez 
pośrednio), a w lipcu 1977 podpi­
sały porozumienie programowe. 
Na konsultacjach e tymi partia­
mi koncentrował się Andreotti 
w ostatnich etapach swych nego 
cjacji politycznych. (PAP)

Spór między
Waszyngtonem a Tel Awiwem

Między Waszyngtonem a Tel 
Awiwem trwa wojna nerwów. 
Stany Zjednoczone odrzuciły apel 
rządu izraelskiego o zrewidowanie 
decyzji prezydenta Cartera w 
sprawie sprzedaży nowoczesnych 
samolotów Egiptowi i Arabii Sau-
dyjskiej. Rzecznik departamentu 
stanu USA oświadczył, iż jest to
„stanowcza decyzja”.

Agencja Reutera pisze, iż w 
Kairze decyzję Białego Domu w 
sprawie sprzedaży samolotów 
wojskowych Egiptowi ocenia się 
jako poparcie USA dla blisko­
wschodniej polityki Anwara Sa- 
data. Niektóre kraje przeciwsta­
wiające się inicjatywie prezyden 
la Egiptu ustosunkowały się kry 
tocznie do posunięcia prezydenci 
Cartera, uważając, że przyczynia

uwzględniając różnice w struk rze prądu, tak bardzo utrudnia 
turze produkcji i potencjale jących rytmiczną produkcję.
przemysłowym daje więc Nadal napływają niestety 

meldunki o beztrosce i niedbaltakże obraz naszych możliwoś­
ci oszczędniejszego korzystania slwie niektórych
z paliw i energii. Podkreślmy 
więc: racjonalne gospodarowa­
nie energią niezbędne jest 
zawsze — niezależnie od pory 
dnia i roku. Obecnie jednak, 
wobec szczególnie trudnej sy­
tuacji energetycznej ma to zna 
ozenie większe niż kiedykol­
wiek. Od postępów w tej dzie­
dzinie zależy zasięg i skala ko 
nieęsnych wyłączeń w odbio-

odbiorców
prądu. W woj. gdańskim miesz 
kańcy zwracają np. uwagę na 
rozrzutne oświetlenie ulic, pln- 
ców, budowy, składowisk i k’a 
tek schodowych. Światła palą 
się tam bardzo często w jasny 
dzień. W Opolu mieszkańcy 
wskazują, że w sklepach brak
świetlówek, zużywającj'ch
mniej energii elektrycznej, pa 
lą się natomiast żarówki o du­
żej mocy. (PAP)

Dorobek i zadania TPPR
w środowisku wiejskim

Zadania Towarzystwa Przy 
jaźni Polsko-Radzieckiej w 
środowisku wiejskim były 16 
bm. tematem plenarnego po­
siedzenia Zarządu Głównego 
TPPR. Dokonano podsumo­
wania dotychczasowego do­
robku w tej dziedzinie, przy­
jęto uchwałę nakreślającą 

podstawowe kierunki dal­
szych działań.

W czasie plenum zwrócono 
uwagę na szczególne znacze­
nie ideowo-wychowawczej
działalności Towarzystwa
wśród społeczności wiejskiej, 
aktywnie uczestniczącej w 

krealizacji programu społecz­
no-gospodarczego rozwoju Pol 
ski. Dotychczasowa działal­
ność TPPR to przede wszy­
stkim upowszechnianie wie­
dzy o historii i współczesno­
ści Kraju'Rad, ze szczególnym 
uwzględnieniem problematyki 
radzieckiego rolnictwa. Cka- 
zją do szczególnej intens>fika 
cji działalności w tym środo­
wisku stały się ogólnopolskie 
obchody 60 rocznicy Rewolu­
cji Październikowej.

W czasie dyskusji podkre­
ślano m. in., iż dużą rolę w 
zakresie popularyzacji osiąg­
nięć radzieckiego rolnictwa, 
spełniają polscy specjaliści roi 
ni powracający z ZSRR ze 
studiów lub praktyk. Dzięki

działalności Towarzystwa pro 
blematyka Kraju Rad, jego 
osiągnięcia, życie i praca ludzi 
radzieckich stały się Diiższe 
społeczności wiejskiej, wzro­
sło zainteresowanie tymi za­
gadnieniami.

Podsumowania obrad doko­
nał członek Biura Polityczne­
go KC PZPR, przewodniczą­
cy ZG TPPR —- Jan Szydlak, 
który podkreślił, że działal­
ność TPPR w środowisku 
wiejskim, aby właściwie wy­
pełniała swe cele i zadania i 
była skuteczna, powinna obej 
mować całą społeczność rolni 
cza wsi. Głębokim przemia­
nom uległa świadomość spo­
łeczna i obywatelska wszy­
stkich pokoleń ludności rolni 
czej. Głębokie korzenie zapu­
ściły idee socjalizmu, pow­
szechne prawo obywatelstwa 
zyskał współczesny patriotyzm 
i internacjonalizm. Niemały
jest w tych przemianach 
dział działaczy TPPR.

u-

Plenum przyjęło uchwałę, 
precyzującą kierunki dalsze­
go działania TPPR w środo­
wisku wiejskim w zakresie 
pracy ideowo-wychowawcżej 
i propagandowej, upowszech­
niania wiedzy o nauce i tech­
nice radzieckiej, zwłaszcza 
zaś osiągnięć rolnictwa Kra­
ju Rad. (PAP)

Konferencja prasowa
w Centralnym Domu Armii Radzieckiej

W Centralnym Domu Armii Ra
deieckiej w Moskwie odbyła
16 bm. konferencja 
oka«ji zbliżającego

prasowa
się 

z
się 60-lecia

sił zbrojnych ZSRR. Podczas kon 
ferencji wiceminister obrony 
ZSRR, marszałek Kiryłł Moska len 
ko •wskazał na konieczność poło­
żenia kresu wyścigowi zbrojeń i 
rezygnacji z produkcji nowych ro 
dzajów broni masowej zagłady. 
Przypomniał tradycje walk rewo-

Atlantyckiego ż roku na rok 
zwiększają swe budżety wojsko­
we — powiedział wiceminister — 
wydatki obronne ZSRR od Kilku 
lat maleją w stosunku do docno 
du narodowego i utrzymują się 
ostatnio w granicach około 7 pro 
cent. Jest to niezbędne minimum 
wystarczające jednak całkowicie, 
by Armia Radziecka i sojusznicze
siły zbrojne państw

lucyjnych, wojny 
tragedię narodu

domowej oraz 
i dramatyczne

skich obronnego
czł-onKow-

Układu War-

zmagania podczas drugiej wojny

Wyższy poziom jakości 
i efektywności działania

Dokończenie ze str.,1 
no w tym regionie dużego po­
stępu w rozwoju i unowocze­
śnieniu potencjału przemysło­
wego. Pozytywnie przebiega 
realizacja założeń manewru 
gospodarczego, co wyrażą się 
we wzroście produkcji rynko 
wej i na eksport. Na podkreślę 
nie zasługuje fakt wykonania 

-i przekroczenia planu budow­
nictwa mieszkaniowego. Jest 
to szczególnie ważne dla za­
pewnienia dalszej poprawy 
warunków życia społeczeń­
stwa.

Charakteryzując następnie 
osiągnięcia społeczno-gospodąr 
cze całego kraju w ostatnich 
latach, mówca zwrócił uwagę 
na potrzebę systematycznego 
podnoszenia wszechstronnej ak 
tywności ludzi pracy i tworze 
nia klimatu, sprzyjającego jak 
najpełniejszej realizacji dal­
szych ambitnych zadań. Mimo 
obiektywnych trudności — dą 
żymy do dalszego przyspieszo 
nego rozwoju kraju we wszy­
stkich dziedzinach. O słuszno 
ści polityki partii świadczą m. 
in. rezultaty społeczno-gos­
podarcze ubiegłego roku, wy­
rażające się wysokim tempem 
wzrostu produkcji przemysło-' 
wej i dochodu narodowego.

Wojewódzka Konferencja 
PZPR wybrała nowe władze 
na dwuletnią kadencję: 95 
członków Komitetu Wojewódz 
kiego, 31 zastępców, 23 człon­
ków Wojewódzkiej Komisji 
Rewizyjnej.

Podjęła również uchwałę, 
która zawiera główne kierun­
ki rozwoju życia społeczno­

-gospodarczego województwa 
pilskiego. 1

Na swym pierwszym plsnar 
nym posiedzeniu członkowie 
Komitetu Wojewódzkiego wy 
brali Egzekutywę i Sekreta­
riat KW, I sekretarzem został 
ponownie Alfred Kowalski, 
przewodniczącym powołanej 
na plenum Wojewódzkiej Ko­
misji Kontroli Partyjnej zo­
stał również ponownie wybra­
ny Bolesław Popiela, a prze­
wodniczącym Wojewódzkiej

Kpmiśji Rewizyjnej 
Baczyński.

Jan

Konferencję zakończyło wy 
stąpienie Alfreda Kowalskie­
go, który podziękował za wy­
sokie uznanie i ocenę działal­
ności dokonaną przez członka 
Biura, Politycznego, sekreta­
rza KC PZPR Edwarda Ba­
biucha.

Jesteśmy głęboko przekona­
ni, że tak jak dotąd swą co­
dzienną pracą włączymy się 
w nurt ambitnego wykonywa­
nia zadań określonych na kon 
ferencji — stwierdził A. Ko­
walski. — Była to debata prze
pojona
niepokoju i

atmosferą twórczego
zaangażowanych

postaw. Pilska organizacja 
partyjna z całą odpowiedzial­
nością spełniać będzie — jak 
dotychczas — wszystkie zada­
nia wytyczone przez partię.

Konferencję zakończyło od­
śpiewanie „Międzynarodów­
ki”.

W przerwie pilskiej konfe­
rencji w siedzibie Zarządu 
Wojewódzkiego ZSMP w Pile 
odbyło się wręczenie grupie 
aktywistów Związku Socjali­
stycznej Młodzieży Polskiej z 
terenu województwa pilskie-
go legitymacji kandydac-
kich PZPR. Otrzymało je z 
rąk uczestniczącego w obra­
dach członka Biura Politycz­
nego KC PZPR, sekretarza KO 
PZPR — Edwarda Babiucha i 
członków Sekretariatu KW 
PZPR w Pile 170 osób, (ryk)

Wojewódzkie Konferencje 
Sprawozdawczo - Wyborcze 
PZPR odbyły się wczoraj rów­
nież w Białej Podlaskiej z 
udziałem członka Biura Poli­
tycznego KC PZPR, wicepre­
miera Mieczysława Jagielskie­
go, w Gorzowie z udziałem 
członka Biura Politycznego KC 
PZPR, wicepremiera Józefa Ke 
py i w Zamościu z,udziałem 
członka Biura Politycznego KC 
PZPR, wicepremiera, przewod­
niczącego Komisji Planowania, 
przy Radzie Ministrów — Ta­
deusza Wrzaszczyka. (PAP)

Komitet Wykonawczy RWPG

się ono ód wyścigu zbrojeń na 
Bliskim wschodzie.

Inną „kością niezgody” międ/y 
rządami USA i Izrael*, stała się 
sprawa osiedli żydowskich na 
okupowanych terytoriach arab­
skich. Tel Awiw utrzymuje, ii 
Stany Zjednoczone udzieliły mu 
poparcia W kwestii kolonizowa­
nia Półwyspu- Synajsktego i za­
chodniego brzegu Jordanu, etemu 
Biały Dom oficjalnie zaprzeczył. 
Co więcej departament stanu 
oświadczył przed kilkoma dnia­
mi, iż prowadzona przez iżraęl po 
lityka osadnictwa na zięmiach 
arabskich. okupowanych od 
czerwca 1967 roku, jest sprzeczna 
Z zasadamj prawa międzynarodo­
wego i stanowi przeszkodę na 
drodgę do przewrócenia pokoju 
na Bliskim !VscłłPdzię. (PAP)

świa^pwej, kiedy to Armia Ra-
dżiecka kierowana przez partię i 
służąca ideałom socjalizmu, wyka 
ząła swą jednoznaczną wyższość 
nad siłami wrogimi pokojowi i 
ustrojowi sprawiedliwości społecz 
nej.

Obecnie, gdy państwa Paktu

szewskiego mogły być ostoją po­
wszechnego pokoju

W czasie konferencji marszałek 
K. Mcskalenko oświadczył, że 
ZSRR udziela pomocy Etiopii, 
która stała się ofiarą agresji Sc 
malii, jednakże zdementował roz 
powszechniane na Zachodzie po­
głoski, jakoby w wojnie w Oga- 
denie uczestniczyli piloci Kubań­
scy lub radzieccy. (PAP)

Dokończenie ze str. 1 
posiedzeniu Komitetu Wyko­
nawczego, przeprowadzonym 
pod przewodnictwem przedsta 
wiciela Rumunii, Michai Ma- 
rinescu, rozpatrzono szereg 
spraw związanych z realiza­
cją kompleksowego programu 
dalszego pogłębiania i ulepsza 
nia współpracy oraz rozwija­
nia socjalistycznej integracji 
gospodarczej krajów członko­
wskich RWPG i uchwałami 
przyjętymi na XXXI posiedzę 
niu sesji Rady.

Po omówieniu sprawozda­
nia stałej komisji RWPG d.s. 
energii elektrycznej, Komitet 
Wykonawczy przyjął uchwałę 
przewidującą kroki zmierzają 
ce do zwiększenia niezawodno 
ści i pełniejszego wykorzysta­
nia zalet równoległej pracy 
połączonych systemów energe 
tycznych krajów członkow­
skich RWPG (PSE).

W roku 1978 — stwierdza 
komunikat — postanowiono u- 
ruchomić budowaną wspólnie

przez zainteresowane kraje 
członkowskie RWPG wielką 
międzysystemową linię przesy 
łową energii.

Komitet Wykonawczy zwró­
cił uwagę na konieczność pod 
jęcia przez kraje członkow­
skie RWPG kroków w dziedzi 
nie zaspokojenia potrzeb w 
dziedzinie stale rosnących prze 
wozów towarów w handlu za­
granicznym.

W duchu postanowień aktu 
końcowego Konferencji Bez­
pieczeństwa i Współpracy w 
Europie, RWPG konsekwent­
nie rozszerza współpracę z 
międzynarodowymi organiza­
cjami jeśli chodzi o aktualne 
problemy rozwoju gospodar­
ki, nauki i techniki oraz o- 
chrony środowiska naturalne­
go. Na posiedzeniu Komitetu 
Wykonawczego podsumowano 
wyniki za rok 1977 1 zatwier­
dzono plan realizacji kontak­
tów RWPG z międzynarodo­
wymi organizacjami gospodar 
czymi w roku 1978. (PAP)

Minister spraw zagranicznych Izraela w USA
Przebywający w Stanach Zjedno 

czonych minister spraw zagra- 
jticznych, Izraela. Moszę Dajan, 
rozpoczął w czwartek rozmowy z 
sekretarzem stanu USA, Cyrusem 
Vancem.

Tematem rozmów są m. in. 
przyszłość pokojowych negocjacji 
w sprawie Bliskiego Wschodu

ora« pógorsąęnię się stosunków 
między Obu krajami z powodu 
rozbieżności zdań co do osadni­
ctwa izraelskiego na okupowa­
nych terytoriach arabskich, co do 
sprzedaży amerykańskiej, broni 
Egiptowi i Arabii Saudyjskiej 
oraz co do kwestii palestyńskiej.

PAP

Delegacja radziecka 
przebywa w Hanoi

W stolicy Socjalistycznej Re­
publiki Wietnamu, Hanoi, prze­
bywa delegacja radziecka, z człon 
kłem Biura Politycznego KC 
KPZR, członkiem Prezydium Ra­
dy Najwyższej ZSRR. Grigorijem 
Romanowem. Wczoraj G. Roma­
nowa przyjął sekretarz generalny 
KC Komunistycznęj Partii Wiet-' 
nąmu, Eę Duan.

W imieniu T eonida Breżniewa 
i członków Biur* Politycznego 
KC KPZR. G. Romanow przeka 
tał Łe Duąnówi .członkom Biu­
ra Politycznego KC KPW i brat 
uiemii narodowi wietnamskiemu 
serdeczne pozdrowienia i życze­
nia dalszych sukcesów w realiza­
cji zadań socjalistycznego budów 
nictwa. (PAP)

Kambodża ignoruje propozycje Wietnamu
Wietnamska Agencja In­

formacyjna VNA opublikowa 
ła oświadczenie w sprawie no 
wych akcji zbrojnych Kam­
bodży przeciwko Wietnamo­
wi. Agencja stwierdza, że 
władze kambodżaiiskie zigno­
rowały dobrą wolę Wietnamu, 
której wyrazem było oświad­
czenie rządu SRW z 5 lutego 
br. dotyczące stosunków mię­
dzy Wietnamem a Kambodżą 
i ostatnio kontynuowały dzia­
łania wojenne wzdłuż całej

granicy dzielącej obydwa kra 
je.

Siły zbrojne Kambodży re­
gularnie ostrzeliwały z cięż­
kich dział gęsto zaludnione 
rejony przygraniczne Wietna 
mu. Na skutek ostrzału szcze
golnie ucierpiały 
Ninh, Moc Hoa, 
Hong Ngu oraz 
Tinh Bień, Long 
Ha Tien. Wśród

miaslą Tay 
Thieu Doc i 
miejscowości 
Hoa i Port 

bezbronnej
ludności jest wiele ofiar, du­
że są też straty materialne.

PAP

□BODA
Poznańskie Biuro Prognoz In­

stytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje na dziś w 
Wielkópolśce: zachmurzenie duże 
z rozpogodzeniami, okresami opa­
dy śniegu. Rano — mgły.

Temperatura minimalna od mi­
nus 8 do minus 12 stopni, maksy­
malna minus 3 stopnie. Wiatry 
słabe, zmienne.

Wczoraj o godz. 19 zanotowano 
następujące temperatury: w Po- 
znąniu. minus 4 stopnie, w Kali­
szu minus 3 stopnie, w Koninie 
minus 4 stopnie, w Lesznie minus 
3 stopnie, w Pile minus 8 stopni; 
ciśnienie 716 mm.

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Andrzej Piechocki.
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LESZCZYŃSKIE
Ludność: 344 900 mieszkań 

ców, w tym 141 400 w mia­
stach; 94 010 zatrudnionych

Oni to potrafią

Powiedzieli - „Tak“
CO zrobić, jeśli nas jest 

sześciu, a mamy rozście 
lić tyle setek ton tłucz­

nia w niezwykle krótkim cza 
sie? Nikt tego nie robił rów­
niarkami — takimi maszyna­
mi do asfaltu — ale czy by nie 
można? 3 kilometry poszerze­
nia drogi, zrobić w tydzień, to 
było dotychczas niemożliwe. A 
teraz wyszło.

Kiedy rok temu, właśnie w 
lutym, rozeszła się wieść, że w 
Lesznie mają się odbyć Cen­
tralne Dożynki, dpogowcy Le­
szczyńskiego byli świadomi, 
że nie ominie ich intensywna 
robota. Bo jakby to wyglądało, 
wtłoczyć tysiące dożynkowych 
gości do miasta o przestarzałym 
i basnym układzie komunika­
cyjnym, albo obwozić po Zie­
mi Leszczyńskiej nie wyremon 
towanymi jak należy drogami. 
Szybko ustalono najpilniejsze 
przedsięwzięcia z zakresu mo­
dernizacji, poszerzeń, zmian 
oznakowania, a gdzie niegdzie 
budowy całkiem od podstaw 
odcinków dróg i ulic. Najwię­
kszym potencjałem wykonaw­
czym w województwie dyspo­
nował Rejon Dróg Publicznych 
w Lesznie, więc na barki jego 
274 pracowników spadły najwa 
żniejsze, dodatkowe zadania.

— Kiedy usłyszeliśmy, co 
zrobić trzeba, wszyscy, jak 
tu byliśmy w Rejonie, pomy­
śleliśmy sobie, że to chyba 
niemożliwe do wykonania. Ale 
przecież nie wypadało wątpić. 
To była szansa odrobienia za­
niedbań inwestycyjnych, stwo 
rżenia W miarę funkcjonalnego 
układu dróg i ulic.

— O zwiększeniu zatrudnie­
nia w RDP Leszno nie było co 
myśleć, całego przyrostu wydaj 
rości należało szukać w maksy 
malnym wykorzystaniu 
stkich posiadanych sił i środ­
ków. Komitet Wojewódzki 
PZPR w Lesznie pomógł uzy­
skać kilka bardzo wydajnych 
maszyn budowlanych z różnych 
zakładów Leszczyńskiego, Dy­
rekcja Okręgowa Dróg Publicz 
nych w Poznaniu wypożyczyła 
trzy 20-tonowe wywrotki, resz 
ta zależała od załóg,! RDP. -

— Na zebraniu partyjnym 
powiedzieliśmy sobie, że musi 
my świecić pozostałym kole- 
im wyjaśniać, jak trzeba pra­

w gospodarce uspołecznionej, 
w tym 37 774 kobiety.

Wojewódzka organizacja

cować i dlaczego, żeby wygrać 
dożynki dla miasta, żeby ne 
zawieść pokładanych w nas na 
dziei. Ale to właściwie nie by­
ło potrzebne. Wszyscy się do­
stosowali. • ■

— Najtrudniejsza była ulica 
Mickiewicza w Lesznie. Zaczę 
to ją kiedyś modernizować — 
to przecież fragment przeloto­
wej trasy przez Leszno z Po­
znania na Wrocław. Czy sji-wte 
dy nie starczyło, czy piemędzy, 
dość że przez wiele lat jedyna 
ukończona jezdnia projektowa 
nej dwujezdniowej drogi koń- 

Oto nieKczna grupa spośród wielu pracowników RDP w Lesznie, 
którzy wyróżniają się w pracy i działalności społecznej. Od pra­
wej: Henryk Kmiecik, Józef Masłowski, Kazimierz Glapiak, Teodor 
Kobusiński, Sławomir Janowski, Feliks Waberzek, Krystyna Komol- 
ka, Józef Matysiak, Marian Krzyżagórski i w kabinie walca — Jan 

Rozwałka.
, . Fot. — autor

■ ' I ’ ż ’

czyła się w polu. A tó pole... kie bić i ćzym. I to im trzeba za­
pewnić. Brygada siedzi na ro-

wszv- ^czterdzieści dni

dys był tam staw. Opracowaliś’ 
my taką technologię, która nie 
poddałaby się kaprysom grząs 

kiego podłoża. 22 lipca — na 
przed termi­

nem — pojechały nowym, 2- 
kilometrowym odcinkiem Mic 
kiewicza pierwsze samochody. 
W tym przypadku skrócenie 
czasu budowy okazało się pod 
wójnie błogosławione: pozwoli­
ło ludzi i sprzęt skierować na 
inne, dodatkowe zadania, a po 
za tym uratowało właściwie 
całe przedsięwzięcie, bo od 23 
lipca zaczęły padać tak ulew­
ne deszcze, że kto wie, czy do 
dożynek zdołano by ulicę do­
kończyć.

PZPR: liczy obecnie 31 849 
członków i kandydatów. 63,4 
procent jej szeregów to ro­
botnicy i chłopi; 19,5 procent 
stanowię kobiety. W ciągu 
lat 1976—1977 wojewódzka 
organizacja partyjna wzrosła 
o 2 753 członków i kandyda­
tów (to jest o 9,5 procent).

, W. Lesznie były na ulicach 
takie miejsca, o których konie 
czności przebudowy mówiło się 
już dziesięć lat i więcej. Choć 
by rudera przy skrzyżowaniu 
Waryńskiego i Leszczyńskich. 
Komplikowała ruch dokument 
nie. Trzeba było dożynek, żeby 
ją wreszcie rozebrać. Trzeba 
było dożynek, żebyśmy się prze' 
konali, ile fnożna zrobić •wię­
cej dzięki dobrej organizacji 
pracy i terminowości dostaw 
materiałów. - •

— Ludzie chcą po przyjściu 
do pracy wiedzieć, co mają ro­

wie, maszyny stoją. Pytam: 
dlaczego nie pracujecie? A oni: 
masy bitumicznej nie dowie­
ziono... Do takich sytuacji nie 
mogliśmy dopuścić. Cały dział 
przygotowania produkcji czu­
wał, żeby samochody w porę 
dowoziły asfalt, żeby w porę 
wysłać potrzebne materiały, na 
rzędzia, części zamienne do ma 
szyn i specjalistów, rozładować 
„wahadła” i zapewnić powrot­
ne ładunki obsługującym nas 
samochodom, żeby do siebie 
pasowały wszystkie tryby dro 
gowej maszynerii. I pasowały. 
Nasza wytwórnia mas bitumi­
cznych w Poniecu pracowała

Leszczyńską organizację 
tworzy 375 grup partyjnych, 
1002 podstawowe (POP) i 320 
oddziałowych organizacji par 
tyjnych (OOP). Wszystkie pod 
legają 44 komitetom zakła­
dowym oraz 30 komitetom 
miejskim, miejsko-gminnym i 
gminnym.

dzień i noc. Ponieważ jednak 
asfaltu w nocy nie rozlewaliś­
my, to obsługa otaczarki wy­
myśliła silos do płynnej masy; 
każdego ranka czekał zapas 
200 ton. "Wtedy, w te gorączko 
we dni nie było nieporozumień, 
nie było połajanek. Cisza byłą 
tylko nerwy grały... Ale ludzie 
nie eksploatowali się. Wystar- 
czyło^e pracowali po osiem go 
dżin intensywnie, bez przesto­
jów. ...

— Zmodernizowaliśmy w Le 
sznie ulicę Kąkolewską, frag­
ment Lipowej i Żeromskiego, 
zbudowaliśmy jezdnie Kluczo­
wej i Granicznej — przemiano 
wanej potem na Dożynkowy 
— zrobiliśmy drogi w osiedlu 
Sułkowskiego, w dziesięć dni 
pokryliśmy asfaltem brukowa­
ny trakt między Krzyckiem i 
Gołanicami. Zobowiązaliśmy 
się wykonać dodatkowe zada­
nia na sumę piętnastu milio­
nów złotych, wykonaliśmy za 
czterdzieści dziewięć...

Te zadania zdawały nam się 
na początku niemożliwe do wy 
konania, przy istniejących ukła 
dach organizacyjnych i możli­
wościach technicznych. A'e 
przecież na to mieliśmy głowy, 
274 głowy, żeby te układy i mo 
żliwości zmienić. Nie było żad 
nych decyzji na „nie’’ Powta­
rzało się ciągle tylko pytanie: 
„co trzeba zrobić dziś, żeby ju 
tro nie było za późno?” - •

☆
Załoga leszczyńskiego Rejo­

nu Dróg Publicznych, w uzna 
niu zasług w roku 1977, w ro­
ku 60-lęcia Wielkiej Socjalisty 
czneó Rewolucji Październiko­
wej, i za to, że zdobyła I 
miejsce w socjalistycznym 
współzawodnictwie pracy za­
kładów Leszczyńskiego, otrzy­
mała sztandar „Czynu Paździer 
nikowego”. Za to, co zrobiła 
zyskała sobie wdzięczność mie 
szkańców całego województwa.

Dziś mają nowe zadania, 
wcale nie mniejsze i bodaj tru 
dniejsze, bo nie ma-dożynko­
wej atmosfery i dożynkowego 
„zastrzyku” sprzętu oraz matę 
riałów. Ale pozostały załodze 
RDP dożynkowe doświadczenia 
techniczne, organizacyjne, kole 
żeńskie — kapitał cenniejszy 
od najlepszych maszyn.

TOMASZ TALARCZYK

ZALfZf
— Człowiek tak powinien praco­

wać, jakby chciał widzieć od ko­
goś innego dla siebie tę robotę 
zrobioną. Każdy chce, żeby mu 
właściwie zamóyyioną rzecz wyko­
nano i o tym zawsze trzeba pa­
miętać. Ja jak powiem klientowi, 
że będzie gotowe jutro, to jutro 
musi być — tak mnie nauczono. 
I tego samego pragnę nauczyć naj­
młodszych. Jak zamknę ten warsz­
tat o IS-tej, to potem jestem har­
cerzem, mam aż cztery funkcje w 
ZHP. Wymagam od młodzieży do­
kładności w wykonywaniu obo­
wiązków i jak jest zbiórka o pią­
tej, to nie może mi nikt przyjść 
pięć minut później.

Klienci są różni, każdego hależy 
obsłużyć tak, żeby był zadowolo­
ny, ale każdy z nich potrafi oce­
nić akuratność. O naszym warsz­
tacie jeszcze nikt źle nie powie­
dział i tym się szczycimy. Nas 
razi zła praca.

Spotkał mnie wielki zaszczyt, zo­
stałem w ubiegłym roku »w woj. 
leszczyńskim laureatem konkursu 
współzawodnictwa pracy o tytuł 
„Przodownika Czynu Październi­
kowego”. W nagrodę pojechałem 
na wspaniałą wycieczkę do Związ­
ku Radzieckiego.

— Obsługuję maszynę, która ob­
lewa czekoladę, pomadki, cukierku 
Tak już jest od lat, jak tytko w 
naszym zakładzie zainstalowano

— Można powiedzieć, że • ho­
dowli decyduje przede wszystkim 
pasza przemysłowa. Wprawdzie nie 
jest ona jedyna, jaką zwierzęta 
powinny dostawać, ale przeważa. 
Ja w mieszalnictwie pracuję 29 lat 
bez przerwy. Na. razie wywiązuję 
się tak, jak tego ode mnie wyma­
gają. Jeszcze.nigdy nic mi nie za­
brakło w magazynie, przy rozli- 
ćzenihcić i Gmfdhą ’ Spółdzielnią. 
Jako kierownik magazynu pracuję 
praktycznie półtorej zmiany. Do­
stawców jest tylu, ile komponen­
tów — dziś mam 34 rodzaje skład­
ników, które z sobą zmieszane da­
dzą w wyniku dobrą paszę. Nieraz 
potrzebne składniki na czas nie 
przyjdą, ezęsto trzeba się spieszyć 
z rozładunkiem, żeby postojowego 
nie płacić. W sumie jest co robić.

Jeden człowiek jednak wszyst­
kiego by nie dopilnował. Potrzeb­
ny jest zespół. Dopiero taki do­
brany zespół gwarantuje zamie­
rzony wynik. A ja myślę, że tu 
mamy taki dobry zespół. Po prostu 
zawsze staramy się tak robić, że­
by było dobrze. I Gminna Spół­
dzielnia jest zadowolona, i rolni­
cy na ogół też. (tt)

Mówił WŁADYSŁAW PRZY­
BYLAK — mistrz szklarski w 
Spółdzielni Inwalidów „Ko­
pernik” w Lesznie, brygadzista 
w punkcie usług szklarskich 
przy ul. Narutowicza 77 w 
Lesznie, I sekretarz oddziało­
wej organizacji partyjnej 

PZPR, (tt)

pierwszą „Kademę” — tak się ta 
maszyna nazywa. Nie bardzo lu­
dzie chcą iść na to stanowisko, bo 
trochę się boją. Ta maszyna wy­
maga ciągłej uwagi. Chodzi o tó, 
żeby cukierki oblewane czekoladą 
nie wychodziły siwe — bo wtedy 
nieapetycznie wyglądają. Więc mu­
szę regulować co chwilę działanie 
grzejników, wentylatorów, wody 
ciepłej, zimnej... Ale się przyzwy­
czaiłam. Czasem jest odmiana, bo 
jak przy innej nietypowej maszy­
nie kogoś zabraknie, to mnie wo­
łają na zastępstwo. I idę bo to już 
mam w sobie — nieobojętność. Do 
niektórych nie dociera to, że coś 
źle robią. Przecież w domu każdy 
dba, żeby dobrze zrobić. A w pra­
cy miałby robić gorzej?

Mówiła IRFNA PRZYKU­
CKA — czekoladziarka w od­
dziale leszczyńskim Zakładów 
Przemysłu Cukierniczego „Gop­
lana”, zastępca sekretarza Od­
działowej Organizacji PZPR.

(tt)

Fot. (3) T. Talarczyk

Mówił EDMUND KRYS- 
MARSKI — kierownik maga­
zynu mieszalni pasz GS Świę­
ciechowa w woj. leszczyńskim, 
opiekun grupy partyjnej PZPR.

(tt)

Woda „wypłukała” z lesz­
czyńskich kas PZU 135 
milionów złotych. Tyle 

wypłacono w ubiegłym roku 
odszkodowań z tytułu powo­
dzi. A przecież w Leszczy ń- 
skiem właśnie niedobory tto- 
dy podczas średnio suchego 
lata szacuje się na 100 milio­
nów metrów sześciennych.

Każdej wiosny spore obsza­
ry doliny Kanału Kościańskie 
go i Wielkiego Łęgu Obry za 
lewa woda. Dolina jest płyt­
ka — woda utrzymuje sie dla 
go.. Nieraz do połowy maja. I 
zamiast żywić — niszczy. Ale 
co roku też na części łąk i 
pastwisk wysycha trawa, zaś 
na wiejskich zebraniach rolni 
cy (szczególnie z 28 wsu 
gdzie występuje stałv niedoi 
bór wody i z 41 — gdzie okre 
sowy) powtarzają: woda, wo­
da. woda... Bez niej nie może 
być planów i hodowli.

Kaprysy przyrody zostana 
w -najbliższych latach, jeśli 
nie zlikwidowane, to złagodm 
ne w mvśl prostej zasady, żę 
gdy wody jest dużo, trzeba ją 
zmagazynować. by nie zal»7B 
ła. a g_dy brakuje — powoli 
zużywać.

☆

Magazynem wody staje się 
ciąg jezior polodoweowy^li od 
Osiecznej do Wonicścia: 
Drzecakówskie. Wiitosław
skie, Wojtncfwickie. Jezierzy- 
ckie i Wonieskie. Do nich bę- 
dżie kierowany nadmiar wiel 
Łaej (wiosennej albo powodzio 

wej) wody, zebranej przez Ka 
nał Kościański. Ta wys^ita fa 
la przerzucana będzie do je­
zior specjalnym kanałem.

Wojewódzka instancja par­
tyjna w Lesznie nadała temu 
przedsięwzięciu charakter 
priorytetowy. Wiadomo — 
rolnictwo.

Inżynierowie i projektanci — 
kształt wieloletniej inwesty­
cji (1974 — 1980). Robotę zle­
coną przez Wojewódzki Za­
rząd Inwestycji Rolniczych w 
Lesznie podjęło Przedsiębior­
stwo Budownictwa Wodno-In 
żynieryjnego w Wolsztynie.

Najpierw kanał. Drążony w 
miękkiej. miejscami grząskiej 
ziemi. W sumie 40 miesięcy 
przebijania się od Wierzcho­
wa do Kątów. Wykopaho 
163 000 metrów sześć, ziemi, 
usypano — 37 000. Kopanie, wo 
zenie, kopanie. Na oozór nikt 
się nie wyróżnia — a jednak 
zwierzchnicy chwała brygady 
Mariana Kozłowskiego. Jana 
Pelca, Adama Krvsiaka. Ka­
zimierza Hadrysiaka.

— Najgorsza była woda — 
wspominają. — Podłoże i bez 
tego trudne, miękkie i grzą­
skie. Można nie tylko kalosze 
zgubić... Sprzęt utopić także. 
Najtrudniej byłb w okolicach 
Miąskowa. Tyle razy popra­
wiany 200-metrowy odcinek, 
wciąż obsuwał się jakby 
chciał zamknąć przepływ w 
kanale...

Wykopanie rowu to nie 
wszystko. Będziie on służył, 
jak mówią, tylko w czasie „ła

Woda dla rolnictwa

„Łamanie" wysokiej fali
mania szczytów powodziowej 
fali”. A więc kiedy w Kana­
le Kościańskim będzie tyle 
wody, że mogłaby się ona roz 
lać, wtedy węzłem jazów — 
jak kolejową zwrotnicą — 
skieruje się strumień do ka­
nału przerzutowego (normal­
nie będzie to kanał suchy). 
Tak więc trzeba bvło zbudo­
wać tę zwrotnicę i próg by 
woda się nie cofała; trzeba też 
było wzdłuż kanału wy reguło 
wać i inne urządzenia — 
przepusty, syfony. No i jesz­
cze przerzucić nad nim mosty.

To wszystko jest już zro­
bione.

☆

Małe jeziora o niskich brze 
gach nie zdoła ja przyjąć po­
nad 13 milionów metrów 
sześciennych wody. Trzeba o- 
toczyć je zaporami, tak. żeby 
woda nie rozlewała sie i moż 
liwe było jej spiętrzanie. Wte 
dy powstanie zbiornik praw­
dziwy — będzie miał 12 700 
metrów długości i przeciętnie 
600 m szerokości. Cześć tere­
nów otaczających jeziora zo­
stanie zalana — trochę łąk. 
trochę nieużytków, lasów i li­
nia wąskotorowej kolejki z 

Bojanowa Starego do Krzywi 
nia. Na części powstaną sta­
wy rybne.

Gromadzenie wody będzie 
możliwe po usypaniu zapory 
czołowej (uzbrojonej w urzą­
dzenia upustowe, no bo wodę 
w miarę potrzeb będzie się 
przelewać ze zbiornika do 
Kanału Kościańskiego) i za- 
póir bocznych o łącznej dłu­
gości 7500 metrów.

— Ale na takim „niezrów­
noważonym”, mało nośnym 
gruncie — mówi zastępca sze 
fa budowy Ryszard Chaława 
— nikt by się nie odważył od 
razu zaprojektować ząpór. 
Najpierw trzeba było spraw­
dzić, która koncepcja jest nai 
lepsza. Dlatego w najtrudniej 
szych miejscach inżynier Ro­
man Janiak ze swoimi ludźmi 
budował odcinki doświadczal­
ne. Nad tvmi próbami czuwa 
li geolodzy z lastytu-tu Bu­
downictwa Melioracyjnego : 
Rolniczego Szkoły Głóv» nej 
Gospodarstwa Wiejskiego — 
Akademii Rolniczej w Wjrsza 
wie. /

Na koronie zapory caołowej 
zaprojektowano twardą drogę 
z Gniewowa do Gryzyny. 
Dróg zresztą podczas budowa 

nia zapory powstanie więcej: 
z Wojnowic do Witosławia, z 
Wojnowic do Zglińca i ze 
Zglińca do Jezierzyc.

☆

Tysiące ton ziemi dziennie. 
Przekopywanie, wykopywanie, 
dowożenie. Praca powolna. 
Monotonna — jeśli patrzy się 
na nią z boku. Jeśli tkwi się 
w samym środku — wciąga 
Szczególnie, gdy jest się mło 
dym i pełnym zapału. A ta­
cy ludzie „na Wonieściu” pra 
cują. Sami zaangażowani w 
pracę partyjnych organizacji 
swego zakładu — wiedza ja­
kie znaczenie do tej budowy 
przywiązuje partia. A towa­
rzysz towarzysza rozumie. I 
r .'zekona do działania innych.

Czy roboty mogłyby posu­
wać się szybciej? Wołsztyń- 
skie przedsiębiorstwo zajmo- 
«waho się dotychczas meliora­
cją. „Wonieść” — to poiigon 
doświadczalny i dla projek­
tantów i dla wykonawców. 
Ale przestarzały i zniszczony 
sprzęt nie jest do tego przy­
stosowany. Tu trzeba więk­
szej mocy: koparek, o co naj­

mniej średnich pojemnoś­
ciach, silniejszych spychaczy 
i dużych samochodów... 3rak 
takiego sprzętu powoduje m. 
in. że prace ziemne rozkładać 
trzeba w czasie, chociaż ze 
względów technicznych i tech­
nologicznych nie jest to wca­
le wskazane.

Tych „obiektywnych” trud­
ności jest więcej — oto na 
przykład pompy. Chociaż pro 
dukowane w Lesznie, tak bli 
sko — na priorytetową budo­
wę swojego województwa do­
cierają niepunktuailnie...

Co da leszcyńskiemu rolni­
ctwu ta inwestycja? A więc 
zbiornik retencyjny ochroni 
dolinę Kanału Kościańskiego 
i Wielkiego Łęgu Obrzańskie- 
go (razem 2100 hektarów) 
przed kaprysami wielkiej 
wody, przed wiosennymi zale­
wami, Wonieski akumulator 
wodny — takim stanie się 
zbiornik — pozwoli zaś pod­
czas suszy nawilżać 4200 hek 
tarów łąk i pól. Do zysków 
trzeba dodać jeszcze hodow­
lane rybne stawy, które pow 
staną wokół zbiornika. Prze­
liczenie korzyści na złotów­
ki — nie jest sprawą prostą. 
Można więc tvl’ko poprzestać 
na tym, że 103 grosze wydawa 
ne na każdy metr sześcienny 
wody z wonieskiego zbiornika 
— zwrócą się z nadwyżka.

JOLANTA LENARTOWICZ
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XI Festiwal Młodzieży
i Studentów w Hawanie

Projekt programu 
politycznego

Na posiedzeniu stałej komi­
sji międzynarodowego komite 
tu przygotowawczego XI Swia 
towego Festiwalu Młodzieży i 
^tudentów w Hawanie ustalo­
no, że działalność o charakte­
rze politycznym podczas tego 
spotkania młodzieży z całego 
świata skoncentrowana zosta­
nie na 6 głównych dziedzinach 
dyskusji.

Są to następujące tematy:

• młodzież i studenci w 
walce o pokój, odprężenie, bez 
pieczeństwo i współpracę mię 
dzynarodową, o położenie kre 
su wyścigowi-zbrojeń i rozbro 
jenie powszechne i całkowite;

© walka narodów, młodzieży 
i studentów przeciwko impe­
rializmowi, kolonializmowi, neo 
kolonializmowi, faszyzmowi 
i apartheidowi w Afryce, Azji 
i Ameryce Łacińskiej, szcze­
gólnie przeciwko rasizmowi i 
syjonizmowi na Bliskim Wscho 
dzie;

• walka młodzieży i stu­
dentów o ustalenie nowego 
międzynarodowego ładu gos­
podarczego, sprawiedliwego i 
bezstronnego, o niepodległość 
narodową, o odzyskanie zaso­
bów naturalnych i postęp spo 
łeczny;

• walka młodzieży i stu­
dentów krajów kapitalistycz­
nych, przeciwko wyzyskowi, 
kryzyśowi i władzy monopoli, 
o rozwój i obronę praw i 
swobód demokratycznych; © 
głębokie przeobrażenia społecz 
ne, gospodarcze i polityczne;

• młode pokolenie, oświata, 
nauka i społeczeństwo;

• ■
• solidarność antyimperia- 

listyczna.
Program ten "Zostanie przed 

stawiony do ratyfikacji na 
czwartym posiedzeniu między 
narodowego komitetu przygo­
towawczego, które odbędzie 
się w marcu w Berlinie.

PAP

Order Uśmiechu 
odznaczeniem międzynarodowym
Powołany do życia w roku 

1968 przy „Kurierze Polskim"’ 
z inicjatywy polskich dzieci,
Order Uśmiechu, jedyne w 
świecie odznaczenie przyzna­
wane przez dzieci ich doros­
łym przyjaciołom, staje się 
odznaczeniem międzynarodo­
wym. Ostatnio, dyrektor gene 
ralny UNICEF — Henry R. 
Labouisse z Nowego Jorku u- 
dzieli! z okazji Międzynarodo­
wego Roku Dziecka poparcia 
idei umiędzynarodowienia Or

Zamach na jednego z dyrektorów 
zakładów „Alfa-Romeo“

Policja włoska poinformo­
wała, że w czwartek rano do­
konano w Mediolanie zama­
chu na dyrektora kadr zakła­
dów samochodowych „Alfa- 
Romeo” 55-letniego Domenica 
Segalę. Zamaskowani napast­
nicy zatrzymali tuż po godzi­
nie 8 rano samochód swej ofia­

Oszczędność surowców energetycznych 
tematem debaty w Kongresie USA

W tym tygodniu na forum 
komisji Kongresu Stanów Zjed 
noczonych toczy się debata, 
której celem jest dokonanie 
oceny już realizowanych i pro­
jektowanych na przyszłość 
sposobów, oszczędzania surow 
ców energetycznych i paliw 
płonnych.

W Stanach Zjednoczonych 
już prawie od roku obowiązu­
je szereg zarządzeń admini­
stracji wydanych z myślą o 
oszczędnościach energetycz­
nych. Najstarszym i powszech 
nie obowiązującym tego rodzą 
ju zarządzeniem jest ograni­
czenie szybkości samochodów. 
Maksymalna szybkość, jaką 
rozwijać można na amerykań 
skich autostradach wynosi 60 
mil/godz., czyli 96 km/godz. 
Ponieważ zarządzenie to nie 
było we wszystkich stanach 
przestrzegane administracja 
wprowadziła zasadę, że stan, w 
którym tolerowane będzie na­
gminne łamanie limitu pręd-

Kwestia praw człowieka

K. Andersen ostrzega
kraje EWG

Przemawiając na sesji parlamen 
tu EWG w Strasburgu minister 
spraw zagranicznych Danii. Knud 
Andersen ostrzegł kraje członków 
skie przed „wdziewaniem togi naj 
wyższych sędziów” w kwestii 
praw człowieka i oskarżaniem in 
nycłi krajów p ich naruszanie, bo 
wiem jest wiele spraw w samej 
EWG, które mogą być także przed 
miotem krytyki. (PAP)

Rokowania SALT 
w Genewie

W czwartek odbyło się w 
Genewie kolej pe spotkanie 
delegacji ZSRR i USA, ucze­
stniczących w radziecko-ame 
rykańskich rozmowach o ogra 
niczeniu strategicznych zbro­
jeń ofensywnych (SALT).

PAP

deru Uśmiechu. W związku z 
tym Kapituła Orderu Uśmie-' 
chu będzie rozszerzona o 
przedstawicieli Ameryki Ła­
cińskiej, Ameryki Północnej. 
Afryki, Azji, Oceanii, Bliskie 
go Wschodu i Europy.

W czasie Międzynarodowe­
go Roku Dziecka odznaczenie 
to zostanie przyznane przyja­
ciołom najmłodszych ze 150 
krajów członkowskich ONZ.

PAP

ry, po czym mimo obecności 
wielu przechodniów, otworzyli 
ogień z rewolwerów raniąc 
wielokrotnie Segalę w nogi. 
Lekkie obrażenia odniósł rów­
nież idący chodnikiem 16-letni 
chłooiec. Zdaniem policji ża­
rnach ten ma podłoże politycz­
ne. (PAP)

/ I
G Na podwórzu gospodarstwa 

rolnego we wsi Russów (woj. 
kaliskie), 3-letni synek gospoda­
rza wpadł pod koła rozrzutnika 
nawozu i poniósł śmierć.
• Na trasie Kleczew — Kazi- 

mierz Biskupi (woj. konińskie), 
motorowerzysta wyprzedzając 
autobus wpadł pod nadjeżdżającą 
ze strony przeciwnej ciężarówką. 
Ciężko ranny został przewiezio­
ny do szpitala.

9 W Koninie 10-letnia dziew­
czynka wybiegła na jezdnię i 
wpadia pod samochód dostawczy. 
Doznała poważnych obrażeń.

9 W Czernicy gmina Zakrzewo 
(woj. pilskie), w jednym z gos- 
spodarstw spłonęła częściowo obc 
ra. Straty wynoszą około 60 000 
złotych, (jk) 

kości dla samochodów zostanie 
pozbawiony federalnej dotacji 
na rozbudowę i konserwacje 
sieci autostrad.

Oddzielne a również pow­
szechnie obowiązujące zarzą- 
dzeąia dotyczą temperatur w 
mieszkaniach, zarówno w le- 
cie jak i w zimie. W zimie 
temperatura pomieszczeń mie 
szkalnych, biurowych i szkol­
nych nie powinna przekraczać 
22 stopni. W lecie klimatyzacja 
winna być uregulowana tak, 
by różnica pomiędzy tempera­
turą na zewnątrz a w pomiesz 
czeniu nie przekraczała 8 stop 
ni.

* Podobnie jak zarządzenie o 
ograniczeniu szybkości samo­
chodów, tak i o temperatu­
rach w pomieszczeniach jest 
na ogół skrupulatnie przestrze 
gane. Realizacja tych obu po­
stanowień, jak stwierdzają 
waszyngtońscy eksperci od 
spraw energetycznych, przy-

Procentują nakłady w ROW

Wzrasta wydobycie 
węgla koksowego

Za jedno z głównych zadań 
górnictwa uznano w br. dal­
szy wzrost wydobycia najcen­
niejszej odmiany węgla — 
koksowego. Aby móc zaspo­
koić potrzeby paliwowe krajo­
wej metalurgii i zwiększać 
bardzo kbrzystny eksport tego 
węgla jego wydobycie trzeba 
zwiększyć w tym roku do pra­
wie 28 min ton.

W ten właśnie węgiel boga­
ta jest ziemia Rybnickiego 
Okręgu Węglowego. Tu więc 
od 20 lat koncentrujemy więk­
szość inwestycji górniczych, 
dzięki którym ROW przyrów­
nuje się obecnie do najsłyn­
niejszych. zagłębi węglowych 
świata.

Nakłady procentują. W cią­
gu ostatnich 10 lat kopalnie 
rybnickiego Zjednoczenia PW 
sześciokrotnie zwiększyły pro­
dukcję węgla koksowego, któ­
ry stanowi obecnie około 95 
procent całego ich wydobycia-

Baza eksploatacyjna ROW 
rozwijać się będzie nadal, po­
głębiając zmiany jakościowe w 
strukturze produkcji i ekspor­
tu polskiego górnictwa. Rozbu­
dowywane będą kopalnie uru­
chamiane tutaj w latach sześć 
dziesiątych i na początku sie­
demdziesiątych. (Px\P) 

TELEWIZJA

Romantyczny Mindowe
—. oman tyczne dramaty polskie długo nieraz czekać musiały na 
Jl sceniczne realizacje. Lecz nawet jako lektura tylko — słowem 

oraz siłą poetyckiej wyobraźni ich autorów — głęboko oddziaływa­
ły na patriotyczne postawy Polaków. Dzisiaj zaś, woiąż żywe w tea­
tralnej tradycji, stają się podstawą wielu jakże interesujących inter­
pretacji. Przykładem tego może być młodzieńczy utwór Juliusza 
Słowackiego „Mindowe”, przedstawiony w środę (program II) w Tea­
trze Telewizji.

Bardzo wyraziście i czysto zabrzmiały w tym przygotowanym 
przez Poznański Zespół Telewizji widowisku wszystkie niemal treś­
ci „Mindowe” (reżyseria i adaptacja: Bernard Ford-Hanaoka). 
Sprawiła to i bardzo plastyczna, dynamicznie filmowana plenerowa 
sceneria (reżyseria telewizyjna oraz zdjęcia: Andrzej Strzelecki), 
i ciekawe postacie aktorskie (Jerzyz Zelnik, Irena Eichlerówna, Kry­
styna Hebda, Edward Warzecha, Michał Grudziński). Pięknie współ­
tworzyła tę opowieść o władzy i miłości bardzo przystająca do fil­
mowego obrazu muzyka (obecnego również na ekranie) Czesława 
Niemena, (kos)

Złudne nadzieje
Aotony wtorkowych „Rodowodów" przedstawili sylwetkę Bdwar- 

da Dembowskiego — filozofa, krytyka literackiego, działacza 
społecznego, jednego z czołowych reprezentantów polskiej myśli re- 
Holucyjno-demokratycznej. Doc. dr Wiktoria Sliwowska 'i doc. dr 
Jerzy Skowronek przypomnieli znaczący dorobek Dembowskiego 
w publicystyce połowy XIX stulecia i jego losy (związane z Pozna­
niem), zanim Stał się jednym z najradykalniejszych przywódców 
powstania w 1846 r. w Krakowie, zwanego rewolucją krakowską.

Zagrożony aresztowaniem w Królestwie Polskim, za współudział 
w przygotowaniu rewolucji ludowej, przybył Dembowski do Pozna­
nia, gdzie zbliżył się do działaczy z kręgu Związku Plebejuszy i wy­
dał zdecydowaną walkę liberalizmowi w ruchu niepodległościowym, 
co głosił wielokrotnie w swoich publikacjach z tego okresu. Dysku­
sję historyków ilustrowały XIX-wieczne litografię oraz fragmenty 
filmów oddające atmosferę towarzyszącą działalności emisariuszy 
niepodległościowych.

Po wyjeżdzie z Wielkopolski, Dembowski podjął pracę konspira­
cyjną w Krakowie, zmierzając do wywołania powstania. Wybuchło 
ono 22 lutego 1846 r. Pięć dni Od tego momentu do śmierci Dembow­
skiego, gdy w dzień 27 lutego padł od kul austriackich, było okre­
sem jego najbardziej wytężonej działalności rewolucyjnej. Starał się 
on rozszerzyć powstanie na wszystkie ziemie polskie, a przy tym 
z żarliwą pasją publicystyczną występował w obronie rewolucji ży­
wiąc nadzieję, iż obejmie ona wszystkie warstwy naszego społeczeń­
stwa. Śmierć tego niespełna 24-letniego przywódcy powstania, była 
ostatecznym ciosem zadanym rewolucji krakowskiej, (wos)

niosła stanom oszczędności li­
czone w miliardach dolarów.

Obecnie realizuje się kilką 
dalszych posunięć z dziedziny 
oszczędności energetycznych. 
Tak więc prowadzi się powsze 
chną akcję termicznej izolacji 
budynków biurowych i miesz­
kalnych, a w tym również w 
budynkach fabrycznych. Właś 
ciciele domów, którzy wykonu 
ją prace izolacyjne otrzymują 
ulgi podatkowe.

Jeśli chodzi o przemysł to 
Kongresowi przekazano kom­
pletny program oszczędności 
energetycznych, jakie będą 
wprowadzone z chwilą zatwier 
dżenia całokształtu nowej po­
lityki energetycznej. Program 
ten przewiduje m. in. stopnio 
we przechodzenie przemysłu z 
paliw płynnych na węgiel oraz 
wiele innych posunięć, które 
zapewne' już w połowie tego 
roku będą obowiązywały na te 
renie całych Stanów Zjedno­
czonych. (PAP)

A. Kosygin - A. Dżallud

Rozmowy na Kremlu
W czwartek kontynuowano 

na Kremlu rozmowy radzie- 
cko-libijskie, którym prze­
wodniczyli Aleksiej Kosygin 
i Abd as-Salam Dżallud. O- 
mawiano dalszy rozwój sto­
sunków dwustronnych oraz 
niektóre zagadnienia między­
narodowe.

Główną uwagę zwrócono na 
problemy związane z umac­
nianiem jedności sił postępo­
wych na Bliskim Wschodzie, 
osiągnięciem globalnego ure­
gulowania problemu blisko­
wschodniego drogą wycofa­
nia wojsk izraelskich ze wszy 
stkich okupowanych teryto­
riów arabskich i uznania 
praw arabskiego narodu Pa­
lestyny. ■ ■

Rozmowy będą kontynuowa 
ne. (PAP)

Wyrok za szpiegostwo 
na szkodę NRD

Sąd Wojskowy w Berlinie 
skazał w czwartek obywatela 
zacjaodnioniemieckiego, Bcrn- 
da/ Fieleke, na karę 15 lat 
więzienia za szpiegostwo na 
szkodę NRD. (PAP)

Bez niespodzianek 
turnieju o „Złoty

Wczoraj w sali WOSiR przy ul. 
Jolanty w Gnieźnie rozpoczął się 
międzynarodowy turniej bokser­
ski o „Złoty Pas Aleksandra Po 
lusa”. Do imprezy przystąpiła 
rekordowa liczba zawodników —• 
110 z 5 państw: Bułgarii, NRD, 
Rumunii, ZSRR i Polski. Najlicz 
niej reprezentowani są gospoda­
rze, którzy wystawili 81 pięścia­
rzy. Najwięcej bokserów walczy 
w wadze piórkowej — 16, półśred 
niej — 15 i lekkośredniej — 14; 
najmniej zaś w średniej — 5 oraz 
w ciężkiej — 6.

W pierwszym dniu turnieju ro­
zegrano 33 pojedynki, które w 
większości były bardzo zacięte, 
lecz stały na przeciętnym pozio­
mie. lyiesoodzianek nie zanoto­
wano. Zwyciężali p-ęściarze. któ 
rzy na 'krajowych ringach odno­
sili już sukcesy. ty serii walk 
dopołudniowych dobrze zaprezen­
tował się Rumun Polger w piór­
kowej ,który już w I rundzie 
przez przewagę pokonał Patura- 
ja (Czarni Słupsk). W piórkowej 
podobał się Kachno (Avia Świd­
nik), który jednogłośnie wypunk 
tował reprezentanta Prosny Ka­
lisz — R. Hyżego. Nie mieli kło-

Dzisiaj początek 
narciarskich MS

W czwartek, w przededniu 
otwarcia narciarskich mistrzostw 
świata w konkurencjach klasycz­
nych, w Lahti znajdowały się 
już n^ miejscu ekipy z 23 
państw — ponad 500 zawodniczek 
i zawodników oraz ponad 6G0 
dziennikarzy radia, telewizji i 
prasy.

Wśród zawodników znajdowało 
się 5 reprezentantów Polski — 
Stanisław BobaK, Józef Łuszczek, 
Stanisław Kawulok, Kazimierz 
Długopolski i Jan Legierski. 
Szósty reprezentant, skoczek 
Piotr Fijas spodziewany był la­
da chwila. (PAP)

W I lidze koszykarzy

Górnik i Start gospodarzami turniejów 
dla drużyn zagrożonych spadkiem

Koszykarze I ligi swoje rozgryw 
ki w bieżącym sezonie przeprowa 
dzają takim samym systemem jak 
koszykarki. Po zakończeniu 
dwóch rund spotkań w parach, co 
nastąpi już w niedzielę, najlepsze 
cztery drużyny grać będą na czte 
rech turniejach o miejsca 1—4, a 
pozostałe zespoły walczyć będą na 
dwóch turniejach o miejsca 5—10.

W Polskim Związku Koszyków­
ki rozlosowano już gosoodarzy 
dwóch turniejów dla słabszych 
drużyn. Pod uwagę brane były 
kluby, które no ostatniej kolejce 
zajmowały miejsca w tabeli od

i Siatkarki Energetyka 
w półfinałach MP

Przez ostatnie trzy dni na sali 
sportowej Energetyka w Pozna­
niu rozgrywane były eliminacje 
mistrzostw Polski w piłce siatko­
wej juniorek (rocznik 59—60).

Startowały w nich zespoły Bu­
dowlanych Łódź, Orląt z Aleksan 
drowa Kujawskiego oraz drużyna 
poznańskiego Energetyka. Do dal 
szych rozgrywek półfinałowych 
awansowały siatkarki Budowla­

Zawody płetwonurków 
o „Srebrną Płetwę Poznania"

W sobotę o godz. 9.30 na pły­
walni przy ul. Chwiałkowskiego 
odbędą się XI basenowe mistrzo­
stwa Polski technik podwodnych 
pod nazwą „Srebrna Płetwa Po­
znania”. Zawody organizowane są 
pod patronatem Prezydenta Mia­
sta Poznania, redakcji „Gazety 
Zachodniej” i Komisji Działalno­
ści Podwodnej ZG PTTK. Prze­
prowadzonych zostanie 8 konku­
rencji kob’ecych i męskich, któ­
rych zwycięzcy otrzymają tytuły 
mistrzów Polski. Główną nagrodą

Zawodniczki Czarnej Kuli prowadzą w MP
Drugi turniej kręglarski o dru­

żynowe mistrzostwo Polski kobiet 
przyniósł sukces zawodniczkom 
Lecha, które uzyskały 3281 pkt., i 
wyprzedziły Czarną Kulę — 3052 
pkt., Rzut Ząbkowice Śląskie — 
2964 pkt. i Spartę Kraków — 2761 
pkt. Również indywidualnie naj­
lepiej spisały się zawodniczki Le­
cha. Zwyciężyła I. Szczeblewska 
— 841 pkt., przed B. Kamińską — 
819 pkt., i D. Ludwicką — 816 pkt.

Po dwóch turniejach na czele 
znajdują się zawodniczki Czarnej 
Kuli — 8G30 pkt. Drugie miejsce 
znajmuje Lech — 7267 pkt., trze­
cie Sparta — 6696 pkt-, a czwarte 
Rzut 5660 pkt. W konkurencji in­
dywidualnej przewodzi L Szcze­

w pierwszym dniu 
Pas A. Polusa“

potów z wygraniem swych poje 
dynków czołowi nasi „młodzie­
żowcy” Kucharzewski i Kuźma 
(obaj z Zawiszy Bydgoszcz) oraz 
Sławiński (Gwardia Warszawa) i 
Tałaj (Czarni Słupsk).

Walki' popołudniowe zainauguro 
wał pojedynek w wadze muszej 
Chorobika (Wisła Kraków) z Oka 
jewem (ZSRR). Przez trzy rundy 
trwała wymiana ciosów, w której 
precyzyjniejszy był polski pięś­
ciarz i on też odniósł zwycię­
stwo stosunkiem głosów 4:1. Wie 
le emocji dostarczyło widzom 
spotkanie w wadzć półśredniej 
między Fingerem (NRD) i Żuków 
skim (Start Elbląg). W II star­
ciu pięściarz NRD osiągnął wy­
soką przewagę i kiedy wydawało 
się, że lada moment wygra 
przed czasem, będący w narożni 
ku Żukowski trafił mocno swe­
go rywala. Finger padł na matę, 
nie był w stanie się z niej pod­
nieść przed upływem 10 sekund, 
1 sędziowie ogłosili zwycięstwo 
Polaka przez nokaut.

Dzisiaj o godz. 11 i 17 rozegra 
ne zostaną dalsze walki elimina 
cyjne. (wił)

Mohammad Ali 
zdetronizowany

W środę wieczorem w Las 
Vegas (USA), wielokrotny 
mistrz świata w boksie, 
wagi ciężkiej Amerykamn 
Mohammad Ali przegrał 
niespodziewanie walkę o 
mistrzostwo świata ulegając na 
punkty po 15 rundach 24-let- 
niemu Amerykaninowi Leono­
wi Spinksowi. (PAP)

5—10. a więc: Start, Wisła, Lećh, 
Górnik, Baildon i Polonia. Wylo­
sowano Górnika i Start. Wiado­
mo więc juz. że pierwszy turniej 
o utrzymanie się w ekstraklasie 
rozegrany zostanie od 1—5 marca 
w Wałbrzychu. Drugi turniej od­
będzie się w terminie 15—19 mar­
ca prawdopodobnie w Lublinie. 
Gdyby jednak Start po sobotnio- 
niedzielnej kolejce spotkań znalazł 
się w pierwszej czwórce, to orga­
nizatorem turnieju będzie ten ze­
spół, którego miejsce w gronie 
czterech najlepszych drużyn zaj­
mą lublinianie, (wił) 

nych, które pokonały Orlęta 3:0 1 
Energetyka 3:1. Drugie miejsce i 
awans do dalszych gier wywalczy 
ły juniorki Energetyka po wygra­
niu spotkania z drużyną Orląt w 
stosunku 3:0.

Najlepszymi zawodniczkami tur 
nieju wybrano atakujące: Barba­
rę Cukier z Budowlanych oraz Lu 
cynę Korczyk z Energetyka, (kar) 

mistrzostw będzie puehar Prezy­
denta Poznania dla drużyny, któ­
ra w łącznej punktacji zajmuje 
pierwsze miejsce.

Najciekawiej zapowiadają się 
takie konkurencje jak: 100 metrów 
pod wodą we dwie zawodniczki z 
jednym aparatem, czy praca pod 
wodą w wykonaniu zarówno męż­
czyzn jak i kobiet, podczas której 
nurkowie muszą napełnić powie­
trzem z butli, znajdujący się na 
dnie kanister wypełniony wodą, 

(rk) 

blewska z Lecha — 1629 pkt., przed 
K. Dudziak (Czarna Kula) — 1504 
pkt. i B. Kamińską (Lech) — 1502 
pkt.

♦
Polski Związek Kręglarski ogło­

sił skład kadry narodowej na 
pierwsze dwa kwartały 1978 roku. 
Wśród kobiet znalazły się w niej, 
następujące zawodniczki: I. Szcze 
blewska, B. Kamińska i L. Gar- 
czarek (Lech), G. Kocan (Zielony 
Tor Kędzierzyn),. K. Dudziak 
(Czarna Kula), Z. Słupska (Rzut 
Ząbkowice Śląskie). Mężczyźni: C. 
Kempendorf, J. Piela. R. Żarna, 
L. Żurczak (Czarna Kula), K. Kul 
backi, D. Golas (Rzut Ząbkowice 
Śląskie). J. Kosickl (Lech), (wił)



ZAKŁAD DOSKONALENIA ZAWODOWEGO 
w Poznaniu, ul. Kościuszki 57

PRZYJMIE DODATKOWO od lutego 1978 r.
CHŁOPCÓW W NAUKĘ ZAWODU: 

ślusarza mechanika i tokarza. 
Nauka w zawodzie trwa 3 lata.
Nabór ten dotyczy również uczniów, którzy przerwali 
naukę w szkole średniej.

ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE
Warsztat Szkoleniowy nr 1 w Poznaniu, ul. Jeleniogórska 4/6. 
telefon 67-12-21.

102-K1

# Praca Sprzedaż
Rencista, przyjmie wyci­
nanie szablonów literni­
czych i innych. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 47692g. 47692g

Stół rozciągany, 6 wyście 
łanych krzeseł, bibliotecz 
kę oszkloną — sprzedam. 
Tel. 67-14-78, po południu. 

49151g

Sprzedam małą tokarnią, 
super wazon (kwiaciarzo- 
wi), kożuch męski mery­
nos. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 175p.

Białą sypialnię, sprzedam.
Tel. 631-09. 49158g

Dnia 14 lutego 1978 roku zmarł w wieku 44 lat

ŁUCJAN WOJTKOWIAK 
lekarz, specjalista chorób wewnętrznych, 

porucznik rezerwy, 
zastępca ordynatora oddziału wewnętrznego 

Zespołu Opieki Zdrowotnej w Kościanie, 
członek Polskiego Towarzystwa Lekarskiego, 

Towarzystwa Internistów Polskich, 
przewodniczący „Zakładowego Zespołu Radnych” 
odznaczony Brązowym Krzyżem Zasługi i odzna­
ką „Za Wzorową Pracę w Służbie Zdrowia”.

W Zmarłym straciliśmy długoletniego i cenio­
nego pracownika oraz serdecznego kolegę, a spo­
łeczeństwo prawdziwie oddanego lekarza.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 17 lutego br. 
o godz. 15 na cmentarzu w Wolsztynie.

Polskie Towarzystwo Lekarskie 
Koło Kościan, 

Dyrekcja, POP, Rada Zakładowa 
oraz pracownicy

Zespołu Opieki Zdrowotnej w Kościanie.
49177g

Dnia 12 lutego 1978 r. odeszła od nas na zaw­
sze, nieodżałowana koleżanka, przyjaciel mło­
dzieży, zasłużona nauczycielka Szkół Podstawo­
wych nr 1 i 82, śp.

GERTRUDA FRONKOWA
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 17 bm. o go­

dzinie 15.25 na cmentarzu junikowskim.
Grono przyjaciół

49287g

Z głębokim bólem i żalem zawiadamiam, że 
po krótkiej chorobie zakończył swoje pracowi­
te życie, przeżywszy lat 66, śp.

WŁADYSŁAW KRAJEWSKI
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 21 bm. o go­

dzinie 9.50 na cmentarzu junikowskim.
* W smutku pogrążona (

RODZINA

49171g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
15 lutego 1978 roku odszedł od nas na zaw­

sze mój ukochany mąż, tatuś i teść, przeżyw­
szy lat 58

MARIAN SWIERGIEL
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski, Złotym Krzyżem Zasługi, Ho­

norową Odznaką Miasta Poznania.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 18 bm. 
o godz. 12.15 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim żalu pogrążeni 

żona, córki, syn i synowa 

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Ul. Nowowiejskiego 7 m. 11. 659-U3

tZ żalem zawiadamiamy, że dnia 13 lutego 
1978 r. zmarła ukochana żona, matka, teścio­
wa, babcia i ciocia, śp.

STEFANIA ŚLIWA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 18 bm. 

o godz. 13.30 na cmentarzu w Swarzędzu, przy 
ul. Poznańskiej 27.

Strapiony

mąż z synem i rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Pomarzanowice, dawniej

4. Dnia 15 lutego 1978 r.
T lat 65 mój najdroższy mąż, nasz kochany 
ojciec, teść, dziadek i wujek, śp.

STANISŁAW ŚWIĄTEK
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 18 bm. 
o godz. 14 na cmentarzu parafialnym w Wie- 
rzenicy.

Strapiona
żona z rodziną

Kobylnica, ul. Żwirki i Wigury 31.

Autobus odjeżdża sprzed domu żałoby godz 13 

1 Dnia 15 lutego 1978 r. zakończyła swój pra­
cowity żywot, opatrzona Sakramentami sw., 

przeżywszy lat 81, moja ukochana żona, nasza 
droga matka, babcia i prababcia, śp.

ZOFIA RYSZKA
z domu Bartoszewska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 18 bm. 
o godz. 11.10 na cmentarzu na Górczyme.

Msza św. żałobna odbędzie się w dniu pogrze­
bu o godz. 8.30 w kościele św. Krzyża.

W smutku pogrążony

mąż z rodziną
Ul. Górki 12 m. 3. 49246g

Przyczepę dłużycową sprze 
dam. Wiesław Hałas, Ko- 
zielaski 28, gmina Nowy 
Tomyśl. I89p
Nowoczesne meble poko­
jowe oraz kuchenne sprze 
dam. Os. Jagiellońskie 125 
m. K).49084g
Sprzedam tokarnię, szli­
fierkę narzędziową, dużą 
podzielnicę, stół obroto­
wy, stół magnetyczny, rę 
czną giętarkę do rur, ru­
ry 22 i 25X1,5 oprzyrzą­
dowanie parasola ogrodo­
wego, półfabrykaty. War- 
sztat, Rybaki 4 . 48913g
Meble stołowe — sprze­
dam. Tel. 32-06-43. 47349g

0 Samochody K
Fiata 12&p, rok 1974, sprze 
dam. Tel. 433-63 (po godz. 
18). 49251g
Dacię, rocznik 1975, o ma­
łym przebiegu .— sprze- 
dam, Tel. 20-48-40 . 48906g
Warszawę 223 — sprzedam. 
Janickiego 28 m. 1. 48822g
Sprzedam okazyjnie „Żu­
ka”. Wągrowiec, Dzierżyń 
skiego 4. 186p

Dnia 14 lutego 1978 r. zmarł po krótkiej cho­
robie nasz drogi ojciec, teść i dziadek, prze­
żywszy lat 83

SZCZEPAN FLORCZAK
powstaniec wielkopolski, członek ZBoWiD, 

odznaczony Wielkopolskim Krzyżem Powstań­
czym, Srebrnym Krzyżem Zasługi.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 18 bm. o go­
dzinie 14.36 na cmentarzu w Dopiewie.

W smutku pogrążeni 

syn, synowa i wnuki

Dopiewo, Poznań, ul. Poznańska 22 m. 3.
49184g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
16 lutego 1978 roku odeszła od nas na zawsze 
w 46 roku życia moja ukochana żona, nasza tro­
skliwa mama, teściowa, córka, siostra, synowa, 
bratowa, szwagierka i babcia, śp.

ELŻBIETA KOSICKA
z domu Nowak

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 18 bm. o go­
dzinie 15.45 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążeni w smutku

mąż, dzieci i rodzina
Autobus odjedzie sprzed domu żałoby o go­

dzinie 15.
Płomienna 5c m. 12,
dawniej Wioślarska 51. 49292g

+ Dnia 15 lutego 1978 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., mój ukochany mąż, nasz 

drogi ojciec, teść, dziadek i brat, przeżywszy 
lat 65, śp.

KAZIMIERZ KACZMAREK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 18 bm. 

o godz. 15 na cmentarzu parafialnym na Wi- 
niarach.'

W smutku pogrążone

fama, dzieci i rodzina

Ul. Zegockiego 26 m. I. 658-U3

tDnia 14 lutego 1978 r. zmarła nagle, namasz­
czona Olejami św„ przeżywszy lat 65, nasza 
siostra i ciocia, śp.

ANIELA ŁAPÓWA
z domu Stępka

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 18 bm. 
o godz. 15.10 na cmentarzu junikowskim.

w smutku pogrążona 

siostra z rodziną
PI. Kolegiacki 13 m. 8. 680-U3

tDnia 14 lutego 1978 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., przeżywszy lat 82, nasza 
kochana mama, teściowa, siostra, szwagierka, 

ciocia i kuzynka, śp.

STANISŁAWA GARSTECKA
z domu Ruks

Msza żałobna odprawiona zostanie dnia 18 bm. 
o godz. 13 w kościele farnym w Obornikach, 
po czym nastąpią uroczystości pogrzebowe.

W smutku pogrążona 

córka z rodziną

Os. Przyjaźni 17 m. 33 . 662-U3

tDnia 13 lutego 1978 roku zmarł mój najdroż­
szy mąż, oddany przyjaciel, nasz kochany 
dziadek, śp.

WOJCIECH KRYSZTOFIAK
lat 84, 

ppor. rezerwy, powstaniec wielkopolski, 
członek ZBoWiD, 

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski i Wielkopolskim Krzyżem 

Powstańczym.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
20 bm. o godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim.

Żona z rodziną
Ul. św. Wojciecha 22/24 m. «
(dawniej Garbary 26 m. 2). M1-U3

+ Z głębokim żalem Zawiadamiamy, że dnia 
15 lutego 1978 r. zmarł po długiej i ciężkiej 

chorobie, opatrzony Sakramentami św., nasz 
kochany mąż, ojciec, teść i dziadek, przeżyw­
szy lat 90, śp.

WINCENTY NIEWOLNY
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 18 bra, o go­

dzinie 12 na cmentarzu miłostowskim.

W smutku pogrążona

RODZINA

Zawady 8 m. 24,

dawniej Jeżycka 52. 492«8g

£ Lokale
Sprzedam mieszkanie wła 
snościowe, luksusowe, z 
telefonem, I piętro, 4 po­
koje, przy ul. Słowiań­
skiej. Potrzebne mieszka­
nie do zamiany, oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 48513g.________________  
Oddam komfortowy po­
kój- z telefonem. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 47077g.
W Gnieźnie — sprzedam 
mieszkanie własnościowe 
M-2 w nowym budowni­
ctwie, 2 pokoje, 32,4 m!. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 194p.
Pracująca, poszukuje sa­
modzielnego pokoju. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 48875g.
Panna pracująca, poszu­
kuje samodzielnego poko 
ju — śródmieście. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 49314g.
Przyjmę panią pracującą 
na wspólny pokój, okoli­
ca Starego Rynku. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 47152g.

Pracująca, poszukuje po­
koju 1-osobowego. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 47175g.

0 Nieruchomości
Działkę budowlaną w Pro 
mnie — Letnisko, sprze­
dam. Tel. 66-58-44. 49180g

> Zguby
Wyże! krótkowłosy, zagi­
nął na Świerczewie, 14 lu 
tego. Wiadomość: telefon 
603-08. 49061g

0 Różne
Ekspresowe malowanie 
mieszkań. Ambroszkiewicz 
— tel. 67-96-01, godz. do 8, 
po 16.49301g
Kto widział numer białe­
go Fiata 125p, który dnia 
8 bm. na placu Młodej 
Gwardii, uderzył parkują 
cą modrakową Dacię. Wia 
domość: ul. Nad Wierzba 
kiem 38 m. 23, względnie 
tel. 479-46. 49O54g
Cyklinowanie, układanie 
podłóg, parkietów, wykła 
dżin. Pużyęki, tel. 66-59-45. 

47254g

+ Z głębokim bólem i żalem zawiadamiamy.
że dnia 14 lutego 19J8 roku po krótkiej cho­

robie zakończyła swo^ypracowite, pełne poświę­
cenia i ofiarności życie, opatrzona Sakramenta­
mi św., przeżywszy lat 72 nasza najukochańsza 
i najtroskliwsza mamusia, teściowa i babcia, śp.

PELAGIA REZLER
z domu Kubiak

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 18 bm. 
o godz. 14.35 na . cmentarzu junikowskim. •

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Ul. Kosińskiego 26 m. 16
(dawniej Szamarzewskiego 12 m. II).

652-U3

+ Z żalem zawiadamiamy, że dnia 15 lutego 
1978 roku, po ciężkiej chorobie zmarł, prze­

żywszy lat 80, opatrzony Sakramentami św., 
ukochany mąż, ojciec, teść dziadek i pradzia­
dek

MICHAŁ KOLASINSKI
długoletni kościelny parafii Wiry.

Msza św. odprawiona zostanie w sobotę, 18 bm. 
o godz. 14.30 w kościele parafialnym w Wirach, 
po czym pogrzeb na cmentarzu.

W smutku pogrążeni
RODZINA

i ks. Mieczysław Matysiak
Wiry k. Poznania, ul. Łęczycka. 49202g

tDnia 15 lutego 1978 r. zmarł po długich i cięż­
kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami 
św., nasz najukochańszy ojciec, teść i dziadek, 

przeżywszy lat 69, śp.

FELIKS SZCZEPANIAK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 18 bm. o go­

dzinie 14 na cmentarzu w Mosinie, przy ulicy 
Spokojnej.

W ciężkim smutku pogrążona

RODZINA

Mosina, u!. Sowieniecka 47a m. &,
dawniej Daszewice. 49253g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
16 lutego 1978 r. zmarła nasza najukochańsza 

matka, teściowa, babcia, prababcia i siostra, 
przeżywszy lat 79, śp.

JADWIGA KORTUS
z Rutkowskich

Pogrzeb odbędzie się w, poniedziałek, 20 bm. 
o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

RODZINA

Ul. Przełęcz 5. 49306g

+ Dnia 15 lutego 1978 r. zmarła w Poznaniu, 
przeżywszy lat 77 moja najdroższa żona, na­

sza najukochańsza i najmilsza matka, siostra, 
bratowa, ciocia, babcia i prababcia

STANISŁAWA WOZNIAK
z domu Adąmcżak

Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie w 
sobotę, 18 bm. o godz. 11 w kościele parafial­
nym Poznań - Naramowice, pogrzeb tego same­
go dnia o godz. 12 na cmentarzu w Naramowi­
cach,

o czym zawiadamia 
pogrążony w głębokim smutku

mąż z rodziną
43?62g

+ W dniu 15 lutego 1978 r. zakończyła swe pra­
cowite i pełne poświęcenia życie, opatrzona 

Sakramentami św., nasza ukochana mama, naj­
troskliwsza babunia, siostra i teściowa, śp.

z Kublińskich
MARIA MILSKA

emerytowana nauczycielka

Msza św. odprawiona zostanie w sobotę, 18 bm. 
o godz. 9 w kościele OO Pallotynów, pogrzeb te­
go samego dnia o godz. 11 na cmentarzu przy 
ulicy Lutyckiej.

W smutku pogrążeni 
córka, syn i rodzina

Ul. Marcelińska 69 m. 7. 49236g

+ Dnia 12 lutego 1978 r. zasnęła w Bogu, po 
ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 85, na­

sza ukochana mama, teściowa, babcia i ciocia, 
śp.

JADWIGA BUKOWSKA
z domu Pietrzak

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
26 bm. o godz. 13.05 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

RODZINA

Ul. Oleśnicka 13 m. 3. 646-U3

• Matrymonialne
Dokucza Ci samotność? Po 
może Bitiro Matrymonial­
ne „Ognisko”, Poznań, 
Strusia 9. 47577g

Biuro Matrymonialne — 
„Małżeństwo”, 61-707 Po­
znań, Libelta 29 — koja­
rzy szczęśliwe małżeń­
stwa. Czynne godz. 15—19..

47406g
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TECHNIKUM 

POLIGRAFICZNO - KSIĘGARSKIE 
im. J. LELEWELA 

w Poznaniu, ul. Różana 17

z a w i a d a m i a, że dnia 18 marca 1978 r.

organizuje
III ZJAZD ABSOLWENTÓW
z okazji 25-lecia istnienia szkoły.

Impreza obejmuje część oficjalną i arty­
styczną oraz bal absolwentów.

Przewidywany koszt — 350 zł od osoby.
Początek części oficjalnej o godz. 11 

w Auli UAM.
Wpłaty należy dokonywać do dnia 25 lu­

tego 1978 roku, na konto Komitetu Rodzi­
cielskiego przy ZSZ nr 6, nr konta: 
63539-592-132 z zaznaczeniem „Zjazd Ab­
solwentów.”

KOMITET ORGANIZACYJNY
472-K1

XXXX»OOO<XXXXXX>OO<XXXXXXXXXXXX>d

+ Dnia 12 lutego 1978 r. zmarł nasz najuko­
chańszy ojciec, teść, dziadek i brat, prze­

żywszy lat 82

KAZIMIERZ SIBILŚKI
b. dyrektor gimnazjum w Koźminie Wlkp., 

b. adiunkt Archiwów Państwowych w Poznaniu 
i Warszawie, b. st. radca Głównej Komisji 

Badania Zbrodni Hitlerowskich w Polsce, 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu

Odrodzenia Polski.

, Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
20 bm. o godz. 14.56 na cmentarzu junikowskim.

• Siostry i synowie z rodzinami

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
653-U3

+ Dnia 14 lutego 1978 r. zmarł po długiej 1 cięż­
kiej chorobie, opatrzony Sakramentami św., 

przeżywszy lat 57, mój najdroższy mąż, nasz 
kochany tatuś, brat, teść, wujek i dziadek, śp.

JÓZEF JANKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, ^nia 18 bm. 

o godz. 15 na cmentarzu na Starołęęe.

W głębokim smutku pogrążona

żona z dziećmi i rodziną

Ul. Wiślicka 2A m. 1. 654-U3

tZ głębokim żialem zawiadamiamy, że dnia
13 lutego 1978 r. odszedł od nas na zawsze, 

nasz ukochany mąż, ojciec, teść i dziadek, prze­
żywszy lat 75, śp.

MARCIN MAJEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

20 bm. o godz. 9.15 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążona w smutku
I

żona z rodziną

Ul. Grochowska 141 m. 13. 645-U3

tDnia 12 lutego 1978 r. zmarł nagle, przeżyw­
szy lat 75, mój nigdy niezapomniany przyja­
ciel i pracodawca, śp.

KAZIMIERZ BIBROWICZ
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia

20 bm. o godz. 10.25 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążony 
przyjaciel

Stanisław- Duchnowski
Osobnych zawiadomień nie wysyła się.

Ul. Obornicka 12. 642-U3

tDnia 13 lutego 1978 r. zmarł nagle, przeżyw­
szy 77 lat nasz ukochany ojciec, teść i dzia­
dek, śp. •

CZESŁAW KUBIAK
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski, Złotym Krzyżem Zasługi, Me­

dalem 10-lecia’ PRL, Honorową Odznaką 
Miasta Poznania.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 20 bm. 
o godz. 11 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążeni

córka i synowie z rodzinami

Ul. Lodowa 26 m. 7. 48933g

tDnia 13 lutego 1978 r. zmarła nasza ukochana 
matka, babcia i prababcia, przeżywszy 87 lat, 
śp.

KATARZYNA CZARLIŃSKA
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 20 bm. 

o godz. 11.55 na cmentarzu junikowskim.

RODZINA

49041g

tDnia 12 lutego 1978 r. zmarł po ciężkich cier­
pieniach, nasz kochany wujek i szwagier, 
śp.

WŁADYSŁAW BALCZYŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

20 bm. o godz. 13.40 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

RODZINA
Ul. Kościuszki 80 m. 26 640-U3
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K~" TEATRV |
OPERA — g. 19 „Cyrulik sewil- 

ski,ł«
MUZYCZNY — g. 19 przedst 

zamku. „Cygańska miłość”.
POLSKI — g. „Derby w pałacu”.
NOWY — g. 19 „Czerwony kogut 

leci wprost do nieba”.
LALKI i AKTORA — g. 17 „Kró 

Iowa śniegu”.

Ł KUMA Ę

KDF MUZA — g. 10, 12.30 „Ro­
mantyczna AngielKa” (ang. lu 1.), 
g. 15.30, 17.45, 20 „Dupont Lajoie” 
tir. 18 1.).

KDF PAŁACOWE — g. 14, 16 
„Los generała” (radź, b.o.), g. 18 
„Żołnierze wolności” cł I i II 
(pol.-czech.-radz. 15 1).

„ APOLLO — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 „Iransamencan £xpress” (USA 
15 L).

BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.20, 18, 
20.15 „AKCja pod Arsenałem” (poi. 
12 1.).

GONG — g. 16, 18 „Brunet wie­
czorową porą” (poi. 15 1.), g. 20. 
„Świadek koronny” (wł. 18 1.).

GRUNWALD — g. 17, 19 „Diabli 
mnie biorą” (fr. 15 1.).

GWIAZDA — g. 10, 12, 14, 16, 18. 
„Cenny depozyt” (fr. 12 1.), g. 20 
„Albatros” (fr. 15 1.).

KOSMOS — g. 17.30 „Intryga ro­
dzinna” (USA 15 1.) .

MALTA — g. 16 „Wyprawa po 
złoto” (iadz. 12 1.), g. 18.30 „Szał” 
(ang. 18 1.).

MINIATURKA — g. 15.30 „Swię 
to dzikich zwierząt” (fr. 12 1.), g. 
17 30, 19.30 „Powrót różowej pan­
tery” (ang. 12 1.).

OLIMPIA — g. 19.30 „Mistrz re­
wolweru” (USA 15 1).

OSIEDLE — g. 15 „Dzielny wo­
jak Rossolino” (jap. b.o.), g. 17, 19 
„Nie ma dymu bez ognia” (fr. 18

U.).
PANCERNIAK — g. 17 „Wielka 

podróż Bolka i Lolka” (poi. b.o.), 
g. 19.30 „Cenny depozyt” (fr. 12 
L).

RIALTO — g. 10, 12, 14, 16, 18, 
20 „Szczególny dzień” (wł.-kanad. 
15 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15 
„Strzały Robin Hooda” (radź. 12 
1.), g. 17, 19 30 „Nie ma sprawy” 
(fr. 15 1.).

TĘCZA — g. 15 30, 17.30 „Godzil- 
la contra Gigan” (jap. 12 L), g. 
19.30 „Omen” (ang. 18 1).

WARTA — g. 10, 12, 14 „Zabity 
na śmierć” (USA 15 1.), g. 16, 18 
„Granica” (poi. 15 1), g. 20 DKF 
DYSKURS „Nikeloden” (ang. 18 
1.). $

WCZASOWTCZ (Puszczykowo) — 
g. 15, 16.45, 18.45 „Terror Mechago- 
dzilli” (jap. bo.).

WILDA — g, 10, 12,30, 15.30, 18, 
20.15 „Kobra” (jap. 18 1.).

FOTOPLAST1KON — g. 13—18 
♦.Wycieczka do szekspirowskiego 
Stradfordu”.

ZOO — ul. Krańcowa i ul. 
Zwierzyniecka — od godz 9 do 
zmroku.

OV1URV

SZPITALE: interna, chirurgia, 
okulistyka, laryngologia, neurolo­
gia — ul. Lutycka; chirurgia dzie­
cięca — ul. Krysiewicza.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu: ul. 
Chełmońskiego 20 — tel. 66-00-66, 
612-35. 612-36, 612-37; nagłe zacho­
rowania w domu, porady lekar­
skie, tel 637-35; wypadki uliczne 
i w miejscach publicznych — tel. 
999.

Podstacje: ul. Bukowa 1, tel. 
32-12-61; Osiedle Piastowskie 16, 
tel. 722-24; uf. Ugory, tel. 205-431, 
ul. Kościuszki 103, tel. 544-55; Lu­
boń, tel. 123-399; Swarzędz, tel. 
309 i 544-44. ,

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn­
ny codziennie, g. 7—22, tel. 989.

Telefon Zaufania — 988 czynny 
od g. 15.30 do 7.30, *al. Marcinków 
skiego — dyżuruje lekarz psychia­
tra. Porady prawne głównie z za­
kresu prawa rodzinnego, opiekuń­
czego, leczenia odwykowego i 
chorób społecznych tel. 522-51, 
czynny w wyżej podanych godzi­
nach. W1 niedziele i święta obie 
placówki czynne całą dobę. •

Apteki tylko dyżury nocne: 
.Dąbrowskiego 140/142, Główna 92, 
Dzierżyńskiego 349, Kórnicka 24, 
Mickiewicza 22, Słowiańska, Sta- 
rołęcka 1, Głogowska 107/109. al. 
Marcinkowskiego 11 (całą dobę).

K RADIO

Doskonalenie kadr medycznych

Lekarz uczy się stale
Poznańska Orkiestra Kameralna 

gorąco oklaskiwana w Ahrensburgu
Od wysłannika „Głosu"AAedycynę zwykło się nazywać studiami 

* ’ przez całe życie. Wielkie pcstępy współ­
czesnej nauki wywierają szczególny wpływ 
na działania diagnostyczne i lecznicze, co z 
kolei nakłada na każdego lekarza moralny 
obowiązek doskonalenia zawodowego przez 
cały okres wypełniania praktyki lekarskiej.

Są więc lekarze, którzy zdobywają specja­
lizację, ale na tym nie poprzestają. Stale dos­
konalą się, biorąc udział w rozmaitych dłuż­
szych lub krótszych kursach i seminariach, 
czytają literaturę fachową, uczestniczą w 
zjazdach naukowych. Ale są też i inni. Tacy, 
którzy po zakończonej specjalizacji nie idą 
już dalej i nie nadążają ża postępem nauk 
medycznych. Trzecia, na szczęście nieliczna 
grupa, zadowala się dyplomem uczelni.

By umożliwić kadrze medycznej doskonale­
nie zawodowe, działają na różnych „szcze­
blach” określone formy i instytucje powoła­
ne do inicjowania i organizowania ńaioki i 
samónauki medyków. Tak więc w zespołach 
opieki zdrowotnej, na najniższym szczeblu, 
nad doskonaleniem zawodowym pracowników 
czuwają ordynatorzy oddziałów, specjaliści. 
Uczą z jednej strony przez codzienny kontakt 
na oddziałach. Z drugiej — mogą dostarczać 
cennych informacji o potrzebach i kierunkach 
doskonalenia zawodowego. Uwzględniają je 
potem w programowaniu, swej jóracy woje­
wódzkie ośrodki doskonalenia kadr medycz­
nych.

— Nasz poznański ośrodek, działający przy Wo­
jewódzkim Szpitalu Zespolonym — mówi dr Ta­
deusz Wiśniewski — bierze pod uwagę. w swoim 
programie kursów i seminariów zarówno główne 
w służbie zdrowia kierunki (między innymi pro­
gram zwalczania chorób nowotworowych, schorzeń 
serca, gruźlicy), jak też i opinie wojewódzkiego 
nadzoru specjalistycznego. Poza organizowaniem 
szkoleń na wybrane tematy zajmujemy się spra­
wami specjalizacji pracowników z wyższym me­
dycznym wykształceniem.

W ubiegłym roku zorganizowano w ośrod­
ku 31 kursów, w którym swoją wiedzę uzu­
pełniały 603 osoby (422 lekarzy, 94 stomato­
logów, 87 farmaceutów). Niezależnie od tego 
odbyło się 21 szkoleń seminaryjnych dla 490 
osób. Dużym zainteresowaniem słuchaczy cie­
szyły się przede wszystkim zajęcia z medycy­
ny społecznej, a także z reanimacji i aneste­
zjologii. Wykładowcami na tych kursach byli 
naukowcy i .lekarze z Akademii Medycznej 
w Poznaniu, specjaliści ośrodków i placówek 
leczniczych, a także uniwersyteccy pracow­
nicy naukowi.

W Ośrodku Doskonalenia Kadr Medycznych 
w Poznaniu wiedzę uzupełniają nie tylko fa­
chowcy z ukończonymi wyższymi studiami. 
Tam również swoje kwalifikacje podnosi 
średni personel służby zdrowia (pielęgniarki, 
położne, laborantki, a również rejestratorki, 
sekretarki medyczne, technicy).

— Dla nich organizuje się trzy rodzaje zajęć — 
wyjaśnia mgr Irena Niemczyk. Po pierwsze — kur­
sy doskonalące, oparte O' programy odpowiednich 
działów specjalistycznych; po drugie — kwalifika­
cyjne dające uprawnienia pielęgniarki oddziałowej, 
przełożonej, instrumentariuszki, pielęgniarki ane­
stezjologicznej. Trzeci typ kursów przeznaczony 
jest dla osób, które już w różnych komórkach służ­
by zdrowia pracują, a nie mają ku temu odpowied­
niego, fachowego przygotowania. Poza tym w po­
znańskim ośrodku uczą wykładowcy szkół medycz­
nych jak łączyć fachową wiedzę z umiejętnością 
nauczania.

Placówka ta obejmuje swym zasięgiem nie 
tylko województwo poznańskie. Nic więc 
dziwnego, że potrzeby przekraczają trzykrot­
nie możliwości lokalowe i kadrowe dokształ­
cania. Trzeba więc na zajęcia kierować tych, 
którym jest to najbardziej potrzebne, pozosta­
łym — oferując fachową literaturę, (len)

KALEJDOSKOP 
POZNAŃSKI

____ :__________ ’__ :__________ 2___i./.'.?____ l

Z interesującą inicjatywą wy­
stąpił Poznański Oddział 

Towarzystwa Socjologicznego, 
organizując cykl spotkań z senio­
rami nauk społecznych (szcze­
gólnie zaś w dziedzinie socjolo­
gii) z poznańskiego środowiska. 
Dzisiaj o godz. 18 w sali semi­
naryjnej Instytutu Socjologii UAM 
(przy ul. Szamarzewskiego 91 C) 
o swej drodze naukowej — „Z 
Grodziska w świat" — opowie 
prof. dr Józef Burszta, socjolog, 

historyk i etnograf, kierownik Ka 
tedry Etnografii Uniwersytetu im. 
A. Mickiewicza.

\A/ saloniku wystawowym po- 
’ ’ znańskiego Klubu Między­

narodowej Prasy i Książki (ul. 
Ratajczaka 39) trwa ciekawa eks 
pozycja tkanin artystycznych 
(gobeliny) Reginy Wasilewskiej. 
Artystka, która jest absolwentką 
poznańskiej uczelni plastycznej, 
zajmuje się grafiką, malarstwem 
i tkaniną. Jej prezentowane w 
„empiku" prace odznaczają się 
interesującą malarską wyobraź­
nią, nawiązaniem do motywów 
ludowych oraz współczesnymi for 
mami warsztatu i plastycznej wy 
powiedzi. (kos)

% Wiele radości sprawia miesz 
kańcom domów przy ul. Marsza! 
kowskiej 8a, 8c, 6 i 2 oraz z Grun 
waldzkiej 87a, b, c — ogródek, 
który zrobiono dla nich pod okna 
mi budynku. Nie byłoby już żad 
nej sprawy gdyby nie właścicie­
le samochdów, którzy mimo ża- 
kazu, nadal myją, naprawiają i 
parkują swoje pojazdy w pobliżu 
okien i piaskownicy.

Mieszkańcy ci nie są odosobnię 
ni w swoich kłopotach, bowiem 
przy ul. Arciszewskiego jest za­
kaz wjazdu. Właściciele samocho 
dów nie respektują go, wjeżdża­
jąc na ulicę i parkując swoje po­
jazdy na chodnikach.

Coraz częściej otrzymujemy te­
go typu sygnały. Uważamy, że 
tylko administracje osiedli lub 
domów z udziałem MO i ORMO 
mogą sprawy te uregulować, m. 
in. przez karanie niezdyscyplino­
wanych kierowców mandatami.

Plany usługowe rzemiosła

Od pawlaczy 
do domków jednorodzinnych

\A/ planach rzemiosła wielko- 
’’ polskiego na rok 1978 

przewidziano, że wartość usług 
budowlanych świadczonych 
przez 6987 warsztatów tej bran 
ży wzrosnąć ma z 1,2 do 1,5 
miliarda zł. W związku z tym 
warsztaty rzemieślnicze będą 
przede wszystkim zaspokajać 
potrzeby ludności.

Współpracując ze spółdziel­
niami mieszkaniowymi około 
2800 warsztatów remontowo- 
budowlanych wykonywać bę­

Bvl° to największe wyda- 
rżenie kulturalne w bie 

żącym roku i jedno z najpięk­
niejszych przeżyć artystycz­
nych w minionych latach. Tak 
brzmiała, wypowiadana w ku­
luarach, opinia słuchaczy 
wtorkowego koncertu, w Ah­
rensburgu w RFN Orkiestry 
Kameralnej Polskiego Radia i 
Telewizji w Poznaniu pod 
dyr. Agnieszki Duczmal.

Poznański zespół przebywa 
w 30-tysięcznym mieście okrę 
gu Schleswig Holstein, któ­
rego historię wymierza już ós­
me stulecie, na zaproszenie 
tamtejszej, znanej na wielu 
estradach Europy i USA mło­
dzieżowej orkiestry symfo­
nicznej kierowanej przez Kar 
la H. Faerbera.

Po ostatnich akordach fina­
łowego utworu słuchacze na 
stojąco dziękowali wykonaw­
com długotrwałymi brawami. 
Poprzednio podobna reakcja 
widowni przydarzyła się tutaj 
ponoć przed niespełna dwoma 
laty, gdy koncertowała w 
owej sali „.Wanda Wiłkomir­
ska.

Pierwszy galowy występ na 
szych muzyków zgromadził w 
reprezentacyjnej, nowoczesnej 
sali koncertowo-teatralnej po 
nad 300-osobowe audytorium, 
które gorąco oklaskiwało pol­
ską interpretację Suity G-dur

Sygnalizacja dźwiękowa 
na skrzyżowaniach?

Prawie 600 inwalidów — 
niewidomych — udaje się w 
Poznańskiem codziennie do 
swoich spółdzielni do pracy. 
Niekiedy przemierzać muszą 
oni kilka ulic, korzystać z 
tramwaju, autobusu. Nie zaw 
sze poińagą im w tym osoba 
towarzysząca. Zdani są ńa 
własną intuicję, znajomość 
dźwięków ulicy. Największą 
jednak barierą w docieraniu 
do pracy są uliczne skrzyżo­
wania.

Polski Związek Niewido­
mych w Poznaniu wystąpił 

dzie roboty przy . realizowaniu 
spółdzielczego i indywidualne­
go budownictwa jednorodzin­
nego- Ponadto w Poznaniu prze 
widuje się zorganizowanie 
kompleksowego wykonywania 
remontów mieszkań — w ko­
operacji między spółdzielniami 
w zakresie robót budowlanych, 
stolarskie^, instalacyjnych ma­
larskich. itp.

Z mieszkaniami, a raczej ich 
wyposażeniem, wiąże się na­
stępna propozycja Izby Rze­

D. P. Telemanna, koncertu al­
towego i kantaty Apollo i Da- 
phne G. F. Haendla oraz trzech 
tańców w dawnym stylu H. M. 
Góreckiego. Wielki aplauz zgo 
towała publiczność solistom 
wieczoru: Antoninie Kowtu- 
now (czołowa sopranistka Ope 
ry Poznańskiej wspaniale za­
prezentowała nietypową dla 
siebie partię Daphne ukazując 
nieujawnione dotychczas ogro 
mne możliwości wykonawcze 
w d^ełach kantatowo-orato- 
tyjnych), śpiewającemu jak 
zwykle z dużą kulturą muzycz 
ną Marianowi Kondeńii mło­
demu altowioliście Włodzimie 
rzowi Żurawskiemu.

W czwartkowy wieczór, kie 
dy nadaje tę krótką korespon 
dencję, poznańska orkiestra 
przygotowuje się do sobotnie 
go koncertu w słynnej Musik 
Halle w Hamburgu. Dzisiaj 
występuje w niej orkiestra 
Opery i Filharmonii hambur- 
skiej pod batutą znanego ra­
dzieckiego dyrygenta Kiryła 
Kondra^zyna. O obydwóch 
tych koncertach obszernie po 
informowały wczorajsze dzień 
niki hamburskie, podkreślając 
dotychczasowe sukcesy zespo­
łu z Poznania, a wśród nich 
srebrny medal na międzyna­
rodowym konkursie Herberta 
von Karajana.

WOJCIECH NENTWIG 

więc z wnioskiem, by na 
skrzyżowaniach znajdujących 
się w pobliżu zakładów pra­
cy zatrudniających niewido­
mych zainstalować przy syg­
nalizacjach świetlnych rów­
nież sygnalizatory dźwiękowe. 
Konieczne byłyby one p^zy 
skrzyżowaniach ulic — Dą­
browskiego — Przybyszew­
skiego — Żeromskiego, Grun­
waldzkiej i Matejki; Grun­
waldzkiej i Przybyszewskiego 
oraz Przybyszewskiego i al. 
Reymonta, (len) 

mieślniczej. Myśli się o tym, 
by w branży drzewnej obejmu­
jącej 2 412 warsztatów wprowa 
dzić specjalizację (przede wszy 
stkim w Swarzędzu, gdzie pra­
cuje 270 stolarskich zakładów 
rzemieślniczych) w produkowa 
niu mebli, które uzupełniać 
mają wyposażenie mieszkań w 
budownictwie spółdzielczym i 
domkach jednorodzinnych. Bę­
dą to więc standardowe sza­
fy do korytarzy, pawlacze, me­
ble do przedpokojów, do dzie- 
cięcych pokojów. Specjalizacja 
obejmować ma również kar- 
nisze,, ramy do luster i obra­
zów, boazerie itp. Przewiduje 
się, że w efekcie takiej snecia- 
lizacji. a'także innych działań 
pozwalających na uruchomie­
nie rezerw w warsztatach sto­
larskich i tanicerskich — obro­
tu’ w produkcji rvnknt”ei w 
branży drzewiej wzrosną o 
56,4 min zł. (len)

PROGRAM I: 6.25 Sygnały dnia; 
9.05 Cztery póry roku; 11.25 „Gra­
nica” — fragm. pow. Z. Nałkow­
skiej; 11.40 Tu Radio Kierowców; 
12.25 Mozaika polskich melodii; 13 
Stara i nowa muzyka wojskowa; 
13.25 Tańce ludowe Włoch; 13.40 
Kącik melomana; 14 Studio „Ga­
ma”; (ok. 14.05 Informacje dla 
kierowców); 11.20 Studio Relaks; 
14.25 Studio „Gama”; 15.04 Kores 
pondencja z zagranicy; 15.10 Stu­
dio „Gama”; (ok. 14.15 Informa­
cje dla kierowców); 16 Tu Jedyn­
ka; 17.30 Radickurier; 18.33 Konc. 
życzeń; 19.15 Z nagrań WOSPR i 
TV; 19.40 Sprawozd. z Zimowej 
Spartakiady Młodzieży w Katowi­
cach; 20.05 Mel. lat 70; 20.30 Melo­
die, do których chętnie wracamy; 
21.13 Muzyka K. Szymanowskiego; 
22.23 Gdańsk, na muzycznej ante­
nie; 23.15 W kręgu melodii ope­
retkowych.

Wiadomości: 0,01, 1, 2, 3, 5, 6, 9, 
10, 11. 12.05, 15, 19, 20, 21, 22, Z3.

PROGRAM II: 8 Dialogi i zbli­
żenia; 9.30 My 78 — audycja Stu­
dia Młodych; 9.40 „U zegarmi­
strza” aud. słowno-muz. dla przed 
szkoli; 10 „Kubuś fatalista i je­
go pan” — fragm. książki; 10.30 
Gra Kwartet „S + PI”; 10.40 Spra 
wy codzienne; 11 Muz. E. Griega; 
11.35 Postęp w gospodarstwie do­
mowym; 11.45 Muz. sped strzechy; 
12.05 Czas dobrych gospodarzy; 
12.25 „Wesele dobiega końca” — 

fragm. prozy A. Momota; 12.45 
Tańce dawnej Warszawy; 13 Wo­
kół spraw naszego stołu; 13.15 C. 
Debu.ssy — III Sonata na skrzypce 
i fortepian; 13.35 Ze wsi i o wsi; 
13.50 IV Festiwal Młodych w Fil­
harmonii Narodowej; 14.10 Wię­
cej, lepiej, nowocześniej; 14.25 Tu 
Radio — Moskwa; 14.45 Muz. Haen 
dla; 15.30 Studio Plus — program 
dziewcząt i chłopców; 16.10 Konc. 
życzeń miłośników muz. poważ­
nej; 16.40 Magazyn informacyjny; 
16.50 Radioexpress; 17 „Południo­
we rytmy”; 17-20 Nowości poetyc 
kie Wydawnictwa „Czytelnik”; 
17.40 Rep. lit. pt. „Dziewczynka w 
czerwonej sukience”; 18 Na orga­
nach Katedry w Oliwie gra Kjell 
Johnson (Norwegia); 18.25 Plebi­
scyt Studia „Gama”; 18.40 Lu­
dzie wśród których żyjemy; 19.05 
Poezja i muzyka — wiersze W. 
Słobodnika; 19.30 IV Festiwal Mło 
dych — transm. konc. inaugura­
cyjnego; 21.!0 Thurston Dart gra 
utwory wirginałowe Johna Bulla; 
22 „Pawie na dachu” — słuch.; 
22.45 W 325 rcznicę urodzin A. Co- 
rellego; 23 Granice jazzu; 23.35 
Co słychać w świecie; 23.40 Mu­
zyka.

Wiadomości: 4.30, 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Co kto 
lubi; 9 — Krokodyl w kraju Karo­
liny — ode. pow.: 9.10 Na fortem 
i organach gra Milt Buckner; 9.30

Nasz rok 78; 9.45 Utwory forte­
pianowe S. Prokofiewa; 10.35 Kier 
masz płyt wytwórni Supraphon; 11 
Życie rodzinne; 11.30 W tonacji 
trójki; 12.25 Za kierownicą; 13 
Powt. z rozrywki; 13.50 „Tortilla 
Fiat” — ode. pow.; 14 Madrygały, 
fantazje, canzony; 15.05 Pod uro­
kiem muz. latynoskiej — Gato 
Barbieri; 15.10 Rozszyfrowujemy 
piosenki; 16 „Sekretarz” — rep.; 
16.20 Muzykobranie; 16.45 Nasz rok 
78; 17.05 Muz. poczta UKF; 17.10 
Studio nagrań; 18.10 Polityka dla 
wszystkich; 18.25 Czas relaksu; 19 
„Królowie przeklęci” — pow.; 
19.35 M. Rimski-Korsakow „Śnie­
żynka” — opera; 19.50 „Krokodyl 
w kraju Karoliny” — ode .pow'.; 
20 Blues wczoraj i dziś; 20.30 Nier 
znane o znanych — B. Leśmian; 
21.40 „Kanion Zimowej Wody” — 
gra Zespół Tangerine Dream; 22.08 
Śpiewa M. Sardou; 22.15 Trzy kwa 
dranse jazzu — dyskografie; 23 
Morze u poetów; 23.05 Między 
snem a dniem — utwory J. S. Ba 
cha.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 10.30, 12, 
15, 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radioex- 
press; 7.45 Muz. tydzień Poznania 
omówi dr J. Młodziejowski; 8 Na 
harmonijce ustnej gra Z. Zgraja; 
8.10 R-TV Szkoła Średnia dla Pra 
cujących. Metodyka. Sem. II „Pra 
ce kontrolne, wypracowania, pia­

ny”; 8.25 Antologia sonat}' forte­
pianowej; S Dla kl. III—IV (wych. 
muz.) „Szkolny bal”? 9.20 Podróże 
muzyczne po kraju; 9.40 Dla przed 
szkoli „U zegarmistrza” — aud. 
sł.-muz.; 10 Dla ki. VIII (wych. 
obyw.) „Co to znaczy zmodernizo 
wać”; 10.20 Pieśni J. Brahmsa 
śpiewa T. Żylis-Gara; 10.30 Estra 
da przyjaźni: 11 Cenię, lubię, sza 
nuję — pr. wakacyjny dla mło-. 
dzieży szkół średnich; 11.30 Price 
i Domingo śniewTają duety Pucci­
niego; 12.05 Czas dobrych gospoda 
rzy; 12.25 Giełda płyt; 13 J. rosyj 
ski; 13.15 Zespoły pieśni i tańca; 
13.25 Nie tylko dla słuchaczy w 
mundurach ..Struktura i charak­
ter Układu Warszawskiego”; 13.50 
Naukowcy — rolnikom; 14.15 Tu 
Tu Studio Stereo (ogólnop.); 14 
Studio Stereo (ogólnop.); 15.05 Por 
tret słowem malowany — W. Sie­
mion; 15.40 Książki, do których 
wracamy „Przygody człowieka mv 
ślącego” — fragm. pow. M. Dą­
browskiej; 16.05 J. łaciński; 16.25 
Szkoła mistrzów; 16.40 Aud. spor­
towa; 16.50 Radioexpress; 17 Gra 
Poznańska Ork. Rozr. PRiTV; 17.15 
Aud. oświatowa; 17.25 Pr. stercof.; 
17.55 Pozn. konc. życzeń; 18.25 Ka 
lejdoskp nauki; 19 O zdrowie czło 
wieka; 19.15 J. angielski; 19.30 IV 
Festiwal Młodych — transm. konc. 
inauguracyjnego: 21.“0 Gra „Trio 
Warszawskie”: 22.15 Ekonomia na 
co dzień; 22.30 Na gitarze gra

John Williams; 22.35 R-TV Szkoła 
Średnia dla Pracujących. Histo­
ria. Sem. IV „Powstanie ZSRR”; 
22.50 F. Schubert: Impromptu Es- 
dur op. 90 nr 2.

Wiadomości: 12, 15, 16, 22.55.

t TELEWim^

PROGRAM 1: 6 — RTSŚ. Język 
polski (sem. 2) „O radiu i telewi­
zji” (powt.); 6.30 — RTSŚ. Mate­
matyka (sem. 2) „Funkcja sinus” 
(powt.); 9 — Dla najmłodszych 
(kl. III) — „Wszyscy dla wszyst­
kich” (kol.); 10 — u*ografia (kl. 
VI) „Wyżyna Kielecko Sandomier 
ska” (kol.); 11.05 — Dla najmłod­
szych (kl. II) „Zabawa w śnież­
ki” (kol.); 11.20 — „Ostatni strzał” 
film prod. CSRS; 12 — Wychyl 
nie obywatelskie (kl. VIII) „F • 
stwo — mecenasem kultury—, 
12.45 — TTR Uprawa roślin (sem. 
4) — „Mieszanki roślin motylko­
wych z trawami a uprawa traw 
w polu”; 13.25 — TTR — Hodowla 
zwierząt (sem. 4) — „Choroby in­
wazyjne zwierząt gospodarskich”; 
15 — Melodie — pocztówki z 
miast — program TV ZSRR 
(kol.); 15.30 — NURT „Dziecko z 
trudnościami koncentracji uwagi” 
— wykł. dr. S. Lis; 16 — Dziennik 
(kol.): 16.10 — Obiektyw; 16.30 — 
Dla dzieci „Legendy z wiślanego 

brzegu” „O nieszczęśliwym królu 
i ślicznej Jagusi” (kol.); 17 — 
„Jad, który uzdrawia” , — pro­
gram popularno-naukowy (kol.); 
17.30 — „Opowieść o przyjaźni” 
ode. 6 pt. „Zinaida Bagłajewa” 
filmu fab. prod. ZSRR; 18.35 — 
„Magazyn Motoryzacyjny” (kol.); 
19 — Dobranoc dla najmłodszych 
(kol.); 19.10 — „Siódemka” — pr. 
dla młodzieży; 19.30 — Wieczór z 
dziennikiem (kol.); 20.30 — „Czer­
wony płaszcz” — film fab. prod. 
duńsko-szwedzko-islandzkiej (kol.); 
22.10 — Dziennik (kol.); 22.25 Stu 
dio Teatralne — Tadeusz Róże­
wicz — „Grupa Laokoona”.

PROGRAM II: 16 — Tajemniczy 
Świat przyrody — „Życiodajna 
warstwa ziemi”; 16.45 — „Na po­
graniczu ryzyka” — (1) — „Oko 
w oko z gorylem”; 17.30 — „Stu­
dio — Sport — Turystyka i Wypo 
czynek (kol.); 18 — Koncert WOSPR 
i TV pod dyr. Pierre Colombo 
(Szwajcaria) (kol.); w programie: 
IV Symfonia Ludwika van Beetho 
vena — Uwertura Fantazja „Ro­
meo i Julia” Piotra Czajkowskie­
go; 19 — Teleskop; 19.20 — Dobra­
noc dla najmłodszych (kol.); 19.30 
— Wieczór z dziennikiem; 20.30 
Język francuski (kol.); 21 — Język 
rosyjski (kol.); 21.30 — 24 godziny 
(kol.); 21.40 — Opowieści starszego 
pana — „Dziecko szczęścia”; 22.05 
— Inspektor Tibbs — film fab. 
USA (powt., kol.).


